Nr. 107. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych, 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 12 hal., 
pocztą i na prowincyi 14 hal. — Biura Redakcji i 
Administracyi ulica Podwale 1.. 3. — Ekspedyeya 
miejscowa i samiejscowa ul. Czarnisckiego 12. Po- 
Jedyncze numera do nabycia w trafkach i biurach 
dzienników. — Listy należę frankować, 

iieklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 
Telefon Administracyi 637. 


Niedziela, 12 Maja 1918. 
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W Niemczech 4 K 10 b. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy 1 literacki“. dodatek miesięczny do Gasety Lwowskiej, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preaumerują od 1 stycznia do końca ezerwca 


ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h., drudzy { K. „Przewodnik“ pranumerowany oso- 


bno kosztuje 12 K. 


Rok 108. 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych it. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane po 1 kor., kronika 1:50 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejscce miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal., tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz OE 4 łamowy lub jego miejsce. 

głoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 

Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
maja b. r. najmiłościwiej nadać w uznaniu 
pełnej zasług działalności na polu opieki 
nad dziećmi i młodzieżą w. czasie wojny, 
krzyż wojenny za zasługi cywilne 
drugiej klasy: emerytowanemu inspektoro- 
wi kolei żelaznych Ludwikowi Bartkiewi- 
czowi w Stanisławowie, właścicielce dóbr 
ziemskich Magdalenie Do:ais w Tłumaczu, 
Gertrudzie lsakowicz w Jarosławiu, Zo- 
fi Jarzęberskiej w Wiedniu, leka- 
rzowi miajskiemu w Stanisławowie dr. Sta- 
nisławowi Kubisztalowi, dyrektorowi 
lwowskiej filii krakowskiego Towarzystwa 
kredytowego Bolesławowi Lewickiemu, 
Oldze Lopatiner w Jaśle, Jadwidze Lu- 
bomęskiej w Jaśle, dyrektorowi Banku 
krajowego dla Galicyi i Lodomeryi we Lwo- 
wie Józefowi Padewskiemu, radcy wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie Edmun- 
dowi Philippow:, Helenie Pierożyń- 
skiej w Jarosławiu, sdwokatowi dr. Teodo- 
rowi Seidlerowi w Stanisławowie, aseso- 
rowi magistratu i właścicielowi realności w 
Jarosławiu, radcy Cesarskiemu Juliuszowi 
Strisowerowi; krzyż wojenny za za- 
sługi cywilne trzeciej klasy: Joan- 
nie Błażkiewiez w Załukwi, kupeowi 


Pinkasowi Dermanowi w Stanisławowie, ' kwietnia b. r. 


ce realności Ksawerze Mroczkowskiej w 
Stanisławowie, kierownikowi szkoły w Stani- 
sławowie Janowi Mullerowi, Helenie Ra- 
bij w Samborze, Sabinie Seherff w Sam- 
borze i nauczycielce szkoły ludowej w Czer- 
niowcach Hildegardzie Zawichowskiej. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać order Żelaznej 
Korony trzeciej klasy z dekoracyą 
wojenną i mieczami, z uwolnieniem 
od taksy, w uznaniu mężnego i skutecznego 
zachowania się wobec nieprzyjaciela, poza- 
służbowemu kapitanowi z tytułem i chara- 
kterem Pawłowi Kowalskiemu z 57 puł- 
ku piechoty; krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa z dekoracyą wo 
jenną i mieczami, w uznaniu mężnego i 
ofiarnego zachowania się wobec nieprzyja- 
ciela rezerwowemu kapalanowi polowemu 95 
pułkn piech. ks. Euzebiuszowi Ba ezyńskie- 
mu; krzyż kawalerski orderu Fran- 
ciszka Józefa z dekoracyą wojenną, 
w uznaniu znakomitej służby w specyalnem 
użyciu, emeryt. majorowi Maryanowi Burz- 
mińskieinu zastępcy komendanta okręgo- 


|wego w Olkuszu i kapitanowi rezerwowemu 


58 pułku piechoty Janowi Winterow- 
skiemu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
najmiłościwiej zamianować 


Maryi Dyboskiej w Cieszynie, własciciel- ¢ pierwszego prokuratora państwa dr. Jana 


J. Stycz. 


GŁÓD. 


(Fragment z puszczy Białowieskiej). 


(Dokończenie). 


Usiadła więc przy nich i czekała. | 
Woda w fosie bulgotała, mając gdzieś 
w pobliżu łagodny spad. Mrok już zapadał 
szary, coraz to o cień ciemniejszy, niby skala 
barw, zbliżających się ku czerni. Jakieś sta- 
da wrzaskliwych ptaków leciały ku lasowi na 
nocny Sten. l 
Pomroczne uciszenie, jakby coś cieles- 
nego, spływało na ziemię. Zaczęło się od 
widnokręgu zciemniałego, szło w bór czer- 
niejący tajemną ciemnicą głębokiego wnętrza, 
czołgało się do stóp omdlałych z bozsiły. 
Poczuli jakby zimne dotknięcie; to mrok 
zstępował także w ich serca zimną strugą. 


W nastepne dni nie były już dzieci wy- 
rozumiałe na bezsiłę matki. frawione go- 
rączką bredziły, cichem pojękiwaniem: jeść! 
jeść | : 
i Ona sama czuła ciągły ból żołądka i 
jelit, kurczących się. . 

Czołgała się na kolanach, niemoena 
już ustać na nogach. Dziecko, ten prawie 
już trupek mały, związała w wierzehniej spo- 
duicy i tak obciążona jeszcze bardziej czoł- 
gała się z miejsca na miejsce. 

Od czasu do czasu spozierała na go- 
ściniec, który, jak wał wysoki, wysterczał 
ponad nią. Nadsłuchiwała osłabiym zmysłem, 
czy nie jedzie ktoś, lub idzie drogą. Ale o- 
kolica, przez którą szła armia, była jakby 
wymarła. Nikt nie opuszezał progów swego 
domostwa, nikt nie szedł rozdeptanym i roz- 
rytym śladem wojny. | , 

Szła tam tylko śmierć przyrody i wsze- 


s A WEZ W c c i 


Tokarza w Krakowie, pierwszym prokura- 
torem Państwa w Rzeszowie. 


Wiceprezydent galic. dyrekcyi poczt i 
telegrafów przeniósł pocztmistrza Erazma 
Iskrzyńskiego z Chocimierza do Czudea, 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała 
oficyałów podatkowych: Maksymiliana F un- 
kensteina, Tadeusza Malcharka, Wła- 
dysława Horoszewieza, Michała Sły- 
sza, Ludwika Karpowa, Celestyna Jẹ- 
drzejeckiego, Wojciecha Tereszezu- 
ka, Filipa Wagemanna, Włodzimierza 
Lewiekiego, Włodzimierza Popiela, Lu- 
dwika Dobruckiego, Józefa Wankego, 
Antoniego Paszkowskiego, Jana Kro- 
guleckiego, Józefa Gładysza, Feliksa 
Skoczylasa, Kazimierza Lachowicza, 
Jędrzeja Łubkowskiego, Włodzimierza 
Maksymowicza, Włodzimierza Gradziń- 
skiego, Bolesława Dębiekiego, Wa- 
wrzyńca Schelmbauera, Floryana Bi- 
lińskiego, Włodzimierza Świechow- 
skiego, Stefana Greezka, Waleryana 
Kolmera, Ignacego Janiszewskiego, 
Władysława Rybackiego, Ignacego Ła- 
godziea i Romana Rudnickiego za- 
sądcami podatkowymi w IX. klasie rangi. 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała 
ofizyałów podatkowych: Józefu Mestla, Ste- 
fana Czopanowskiego, Emila Althei- 


łakiego życia ogłuchłą ciszą i niewidzianą 
niezyjem okiem męką konania. 

Do osad ludzkich mogło już nie być 
daleko, ale dla czołgających się stokrotnie 
wydłużała się przestrzeń. Odpoczywali często, 
brudną wodą chłodzące znój osłabłego, tra- 
wionego gorączką ciała. 

Raz, gdy usiadła zmęczona, poczuła u- 
kłucie w rękę. Coś wpiło sig w jej ciało, 
wywołując ból coraz silniejszy. Szarpnęła 
rękę i zmartwiała. Dziecko najmłodsze wbi- 
ło się w ręką zębami, trzymając silnie szczę- 
kami ciało. Zapomniała o bolu, który się 
stał teraz ciągły i piekący. Szał uderzył 
krwawem chluśnięciem w jej mózg, poczuła 
łomotanie w głowę, jak bicie potężnemi 
skrzydłami rozjuszonego ptaka. Dziecko po- 
ruszało ustami, wysysająć krew, a ona trzy- 
mała nieruchomo rękę, drżąc tylko wewnę- 
trznie, tracąc zmysły. 

Zdawała się pojmować, że ona sama 
właśnie powinna stać się pożywieniem dla 
głodnych dzieci, że wszystko, co na niej jest 
cielesnego, oddać im może i nakarmić je. 

Szał? wzmagał się bisteryczny, nieha- 
mowany niezem, wylatywał falą rozedrgane- 
go śmiechu, stał się radością wielkiego od- 
krycia. 

Bo wreszcie odróżniła siebie — od o- 
wego głodu. Zdawał się skończony już ból, 
znikał gdzieś mały, bezcielesny teraz, odda- 
wało się samo ciało na usługi życiu — nie- 
materyalnemu. 

Wołała na dzieci, nierozumiejące jej 
strasznego Śmiechu, w którym okazywały 
się jej zęby, wydłużone jakby i liczniejsze, 

Podzwała dzieciom swe ręce, obnażała 
szpetne piersi i nakłaniała bezgłośnym 
szeptem, — by jadły, wgryzały się — Żyły! 

Wreszcie sama próbowała wpić się zę- 
bami w zwiotczałą skórę ramion, Lecz nagłe 
dotknięcie ustami własnego ciała przywróci- 
ło jej przytomność. Pojęła znowu jedność 
ni=podzielną ciała i istnienia swojego., Oi- 
chy, bezbarwny wstyd wszedł do jej serca. 
Bozwarła zwolna ściśnięte jeszcze wciąż ząb- 


ki dziecka, otarła krew z jego ust i ze swo- | — 


jej poranionej ręki i dalej czołgać się po- 
częła, już nie na czworakach nawet, ale na 
brzuchu, na biodrach, które ostrymi kantami ; 
wciskały się w grunt i niby pług ryły bróz- 
dę za sobą. 


ma, Waleryana Romańskiego, Bernarda 
Tortona, Zygmunta Srokowskiego, Ka- 
zimierza Króla, Józefa Rajewskiego, 
Wojciecha Hrabiego, Bazylego Michase- 
wicza, Stanisława Pileekiego, Włady- 
sława Łuekiego, Stanisława Piotrow- 
skiego, Aleksandra Marescha, Michała 
Czerwińskiego, Józefa Leo de Lówen- 
muth, Włodzimierza Nartows:iego, Izy- 
dora Kirchnera, Leona Osterna, Stani- 
sława Januszewskiego i Józefa Eber- 
la zarządcami podatkowymi w IX. klasie 
rangi, 


Krajowa dyrekcya skarbu zamianowała 
asystentów podatkowych Kazimierza Tolpę 
i Zygfryda Millera oficyałami podatkowy- 
mi w X. klasie rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 maja 1918. 


Sytuacya wojenna. 


Pokój z Rumunią, doprowadzony trakta- 
towo do skutku, przynosi Austro- Węgrom, a 
przedewszysikiem Węgrom, najbardziej inte- 
resowanym w ym wypadku, znaczne ubez- 
pieczenie grznie od strony Rumunii. 

Wojna wykazsła, że ped tym względem 
znajdował: się Monare ia w położeniu bar- 
dzo niekorzyst. em. Cały cyśl przełęczy, jakie 
wśrcd gór siedmiogrodzkich prowadzą z Ru- 


Gdy buchnął w otwory ścienne chaty 
późny Świt, ocknęła się jeszeza i oprzyto- 
mniała 

W kącie izby, zaśmieconej pobytem 
komi, ujrzała na wilgotnej, zgnojonej słomie 


Włiekli się już nie lasem, lecz polami | dzieci. Tek leżały, jak je sama wczoraj uło- 


jakiemiś, 
strzeniach przez całe dni. Nie poduosili | 
głów, bo ciężkie zwisały na bezsilnych 
karkach. 

Aż raz pod wieczór wyrosła przed ni- 
mi chata. Z pod ziemi zda się wyszła z ro- 
zwartemi na ścieżaj wrotami, z mrokiem 
wcześniej w swoja wnętrze przyjętego wie- 
ezoru. 

Jeszcze tam powstał w ich sercach i 
zakwitł na krótko kwiat radosci, Wyszło 
westchnienie, zwilgłym oporem osiadłszy na 
oczach, jeszcze się 1 słowo znalazćo o brzmie- 
niu otuchy, jeszcze ona, matka, na czyn się 
zdobyć była gotowa, na gest błagalny i kor- 
ność żebraczą. 

Wciagnęła za sobą dzieci przez zadə- 
piany i ugnojony próg. Na podłodze w izbie 
leżała pognieciona i przykro woniejąca sło- 
ma, Nigdzie żańnego sprzętu tylko ze ścia- 
ny opadał strzęp jakiegoś obrazu tez ramy, 
a w Środku sufitu zwieszał zardzewiały, od 
much popstrzony drut, ma którym niegdyś 
umocowana była lampa. Teraz drut sztywnia 
chybotał się pod wpływem wiatru, który górą, 
w rejonach pułapu zawrotnie wirował. Okna 
bowiem stały otworem, albo raczej 'wviast 
okien, wyrwanych z futrynami, wyiomy 
tylko nierównoboczne, znać gwałtownie wy- 
tworzone śpieszną, niecierpliwą dłonią, — 
patrzyły w Świat, jak zropiałe, chorobą wy- 
żarte Oczy. Na słomie, w kącie izby w gru- 
bszej warstwie spiętrzonej ułożyła omdlała 
prawie dyieci, a sama rozejrzała się wokół. 
Ciężko z trudem zaczęła pojmować, że i tę- 
dy przeszła wojna, zostawiwszy po sobie 
bezpańską chatę. 

Wojna... łagodne słowo, ukojny wiew, 
na sen kołyszący... wszystko zlało się w je- 
dno: w niemoc... niemoc, gasnący błysk... 


cj 
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czy łąkami na niedalekich prze- | żyła, Poezołgała się do nich na czworakach, 


zajrzała w twarz leżącym, zapatrzyła się na 
zczerniałe, zapadłe powieki śpiących, na 
zżółkłe, jak szacowne pargaminy — twarze, 
nabrzmiałe dziwnie, jakby opucbłe. Najrałod- 
sze miało otwarte usteczka, blade i małe, 
z których wyglądały dwa drapieżne siekacze, 

I patrząc tak na owych troje nie zro- 
zumiała odrazu bezkrwistym, leniwym móz- 
giem dokonanego już faktu. Jakiś grymas, 
niby uśmiech zabłąkał się na jej zsiaiałe, o- 
szpetniałe wargi. 

— Leżą tak spokojne, nakarmione — 
myślała... 

I zaczęła posuwać ręce po małych o- 
puchłych twarzyczkach, po nabrzmiałych wal- 
sowatych ramionach i rączkach sztywnych 
z dołeczkami. Dvtknęła ręką ust najmłodsze- 
go, lesz ztamtąd miast ciepłej fali życia po- 
wiała jakby zimna, wązku struga. Ostatnią 
resztą ciepła wyczuły to palce matki i zro- 
zumiała wreszcie niezdolnem do przestrachu 
sercem, że dzieci jej nie żyją. 

Usiadła obok nich na słomie, Szpotna 
głowa chwiała się na cienki-j, pomarszezo nej 
szyi, Nie czuła prawie joż nie, nie myślała, 
Bezwolne powi ki opadły ma wygasłe oczy, 
na dwie gałki wybłakła, Przedziwne arabeski, 
świetlne plamy tańcząc, rozpływające się, 
zatoczyży się leniwym korowodem pod jej 
zamkniętą, przeżroczystą powieką. 

, _ Czuła bezwład i ciężkość nóg, jakby 
nie jej własnych, a pęczniejących teraz gwał- 
townie, 

Przemknęło przez jej głowę jak błysk 
zrozumienie jedyne i ostatnie. 

I dalej siedziała na tem samem miej- 
scu bez oczekiwania i beztrwogi, nie senna, 
nie czuwająca. 


munii na Węgry, stał otworem dla nieprzy- 
jaciela. Rumuni mieli tu wyborny dostęp; 
Monarchia nie :rogła zagrodzić im drogi. 
Tam też tylko tłumaczą się owe początkowe 
sukcesy rumuńskie, inwazya na Siedmio- 
gród i łatwe zajęcie nadgranicznych miej- 
sewości. Prawda, że nie wyszło to ni przy: 
jacielowi na dobre, że bardzo krótko tylko 
trwała jego radość z powedu pomyślnego 
dleń początku wojny. Ale mogło było stać 
się także inaczej, gdyby Monarchia nie roz- 
porządzała dostatecznymi zastępami bitne 
swej arnii i gdyby nie znalazła poparcia w 
spółdziałania sprzymierzeńca. W każdym ra- 
zie inwazya rumuńska zrządziła była pewne 
szkody i przykro dała odezuć się ludności 
zamieszkrjącej pogranicze siedmiogrodzkie, 

Owóż, aby w przyszłości nie mogło po- 
wtórzyć się nic podobnego, położono w ro- 
kowaniach z Rumunią wielki nacisk na u- 
bezpieczenie granic Monarchii od strony da- 
wnego sprzymierzeńca, który nie dochował 
wiary. Rumunia zgodziła się na to iob cnie 
problem tak ważny ze stanowiska strategi- 
cznej Bytuacyi Monarchii uważać można jako 
pomyślnie załatw iony. 

Sprostowania granicy dokonano z czysto 
wojskowego punktu widzenia, by nie padł 
ani cień podejrcenia o jakieś dążności zabor- 
cze. Przyłączone obecnie do Austro-Węgier 
terytorya rumuńskie, przedstawiają się jako 
słabo zamieszkałe ostępy górskie, w znacznej 
części zalesione i prócz drzewostanu nie re- 
prezentujące prawie żadnej wartości mate- 
ryalnej. Dowód to uajlepszy, że sprostowanie 
granie nie było podyktowane zaborczością, 
ta bowiem w całkiem innym zwracałaby się 
chyba kieruaku, sięgnęłsby po okolice o*fi- 
tujące w skarby naturalne i nęcące boga- 
ctwem kultury. 

Nowa granica rozpoczyna się nad Du- 
najem, tuż w pobliżu Turn-Severin, tak, że 
cała przestrzeń Żelaznej Bramy od Orsowy 
do Turn Severin należeć będzie odtąd do 
Węgier. 

Posuwając się z tego punktu w kie- 
runku północno-zachodnim, przebiega grani- 
ca w ten sposób, że węgierskie przestworze 
węglowe nie będzie już odtąd pozostawało 
w sferze ognia armatniego rumuńskiego. — 
W miejscu, gdzie nowa granica silnie zbli- 
ża się do dawnej, dominujące punkty górskie 
znajdują się teraz, dzięki sprostowaniu gra- 
nic, po stronie węgierskiej. 

Przestworze górskie włączone do Mo- 
narchii na podstawie pokoju, zawiera w so- 
bie wszystkie ważniejsze przełęcze. Także 
Predeal i okolica na południe od tego punk- 
tu należą obecnie do Węgier. 

W podobny sposób włączeniem grani- 
eznych wyżyn ubezpieczona została cała po- 
łudniowa i wschodnia graniea siedmiogrodz- 
ka, przyczem posunęła się ona zaledwie na 
kilka kilometrów w głąb dzierżaw rumuń- 
skinh. Wystarcza to jednakowoż, by dotych- 
czasowe niekorzystne dla Monarchii stosunki 
strategiczne zostały nsunięte. Miejscami za- 
chowano nawet granicę dotychczasową, gdzie 
stosunki pozwalały na to. 
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ny i Rumunii, przecina nowa graniea w ten 
sposób, że znikła wklęsłość, jaką tworzyło 
tu wciskające się terytoryum rumuńskie, 
dzięki czemu powstało nierównie łatwiejsze, 
niż dotąd, połączenie między Siedmiogrodem 
a Bukowiną. 

Dalsze sprostowanie granicy dokonane 
zostało na południowej rubieży Bukowiny. 
Ta granica przebiegała dotąd ostrymi zygza- 
kami, które obecnie w przeważnej mierze 
wyrównano. Przesunięto także o nieznsczną 
przestrzeń wschodnią granicę Bukowiny, by 
Czerniowce, Suczawa i beret zyskały pewniej- 
szą obronę. 

Sprostowanie granicy objęło całą prze- 
strzeń od Dunaju do Prutu. Ogólnem jego 
znamieniem jest wyrównanie linii granicznej 
dotąd bardzo nierównej, mnóstwem większych 
i mniejszych wybrzuszeń wciskającej się w 
terytorya Austro-Węgier. | 

W zajętej przestrzeni znajduje się wie- 
le kolejek leśnych, ważnych ze względu na 
industryę drzewną, pozstem jednak nie po- 
siadających znaczenia, 


Austre - węgierski biuletyn wejenny. 
Wiedeń, 10 maja. Urzędowo ogłaszają 
dnis 10 maja: 


Nie było żadnych szezególniejszych wy- 
darzeń. 


Szef sztabu generalnego, 


Niemiecki Biuletyn wojenny. 


Berlin, 10 maja. Biuro Wolffa ogłasza : 
Wielka kwatera główna dnia 10 maja. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Na frontach walk była czynność arty- 
leryi w ciągu dnia żywszą tylko w obszarze 
góry Kemmel, po obu brzegach potoku Luceo 
ina zachodnim brzegu Avry. Po silnem 
wzmożeniu ognia nastąpiły w tych odcin- 
kach xieprzyjacielskie ataki. Podczas ich od- 
parcia i przy żywej działalności wywiadow- 
czej wzięliśmy jeńców. 

Pod wieczór i wśród nocy kilkakrotnie 
odżyła walka artyleryi między Qisą a Aisne. 

Na reszcie frontu ograniczała się dzia- 
łalność bojowa tylko do walk wywiadow= 
czych. 

Z innych terenów wojny nie nowego. 


Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Ludendorj]. 


WOJNA. 


Z zachodniego frontu. 


Evenement pisze: Mamy prawo sądzić, 
że naczelne dowództwo wojsk koalicyjnych 


żemy wolę zatrzymania w swych rękach tej| w Zeebriigge zginęło 3 Belgów i 2 dzieci, 


miejscowości, 
Biuro 
wieczorem: 
Częściowy atak angielski na północ od 
Albart został odparty. Tak samo unicestwio- 
no atak francuski w lesie Apremont. 


Wolffa ogłasza dnia 10 b. m. 


„Obawa przed nową ofenzywą. 


Matin pisze: Zgodne wiadomości, nad- 
chodzące zewsząd, zapowiadają bliskość wiel- 
kiej ofenzywy, która gwałtownością ma do- 
równać ofenzywie z 21 marca, W ostatnim 
czasie dokonano wielkiego nagromadzenia 
wojsk z artyleryą, Donoszą też o nadejściu 
tanków. Widać, ze Niemcy na nowo chcą 
próbywać szczęścia. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


Z Berlina telegrafują urzędowo: Pod 
wodzą kapitana korwety lasenappa łódź 
podwodna na morzu Irlandzkiem i drogach 
dojazdowych do niego zatopiła 7 parowców, 
po części z pośród zabezpieczonych konwo- 
jów, jakoteż 8 żaglowce, łącznej pojemności 
przeszło 26.000 tonn. 


Najazd na Zeebriigge i Ostende. 


Z Berlina donoszą urzędowo: 

Siły morskie angielskie wypłynęły dnia 
10 maja b. r. o 3 rano i po silnem ostrze- 
liwaniu ponowiły ataki na Ostendę w colu 
zamknięcia portu. Kilka okrętów nieprzyja- 
cielskich, które pod osłoną Sztucznej mgły 
chciały wtargnąć do portu, zostało odpartych 
wybornym ogniem naszych bateryj nadbrze: 
żnych. Jeden stary krążownik, kilkakrotnie 
postrzelony zatonął przed portem, Wjazd jest 
zupełnie otwarty. 

Na pokładzie rozbitego okrętu znale- 
ziono tylko zabitych. Dwóch żołnierzy, którzy 
żyli i wskoczyli do wody, wzięto do nie- 
woli. 

Wedle dotychczasowych dochodzeń, co 
najmniej 2 nieprzyjacielskie łodzie motorowe 
postrzelono. Jeden monitor został ciężko u- 
szkodzony. 

Próba zamknięcia portu zupełnie się nie 
udała. Nieprzyjaciel znowu daremnie poświ3- 
cił życie ludzkie i statki. 

Szef sztabu admiralicyi marynarki. 


Admiralicya angielska podaje do wia- 
domości, że ukończono operacye zmierzające 
do zamknięcia portów Ostendy i Zeebriigge. 
Stary krążownik „Undietiwe* został zatopio- 
ny na poprzek u wejścia do portu Ostendy. 


Atak lotniczy na Zeebriigge. 


Z Berlina telegrafują urzędowo 5 b. m. 
w południe: Wieczorem zaatakowały bom- 
bami silne nieprzyjacielskie oddziały lotnicze 


2 osoby zostały ciężko zranione, kilka lekko. 

Na froncie lądowym korpusu marynar- 
ki nasi lotnicy pościgowi zestrzelili 2 nie- 
przyjacielskie samoloty, trzeci zaś strącili 
nad morzem. 


Komunikat turecki. 


Z dnis 8 b. m, Front palestyń- 
ski. Wojska tureckie dziarskim rozmachem 
zajęły silnie obwarowane zasiekami stano- 
wisko nieprzyjaciela koło FEs-Cherl (ujście 
Wadi Abiad) i zdobyty wiele amunicyi oraz 
materyału aprowizacyjnego. 

Na wschód od Jordanu odparli Turcy 
nieprzyjacielskie patrole. Wielkie obozy koło 
Jerycho wczesnym rankiem zaatakowali z 
powodzeniem lotnicy tureccy. 

Mezopotamia. W okolicy Kerkük 
nieprzyjaciel dalej podsuwał się ku tureckiej 
grupie wschodniej, Turcy gromadzą swoje 
siły na główne stanowisko, cofając wstecz 
wysunięte naprzód oddziały. 

Na reszcie frontu położenie nie uległo 
zmianie. 


Echa pokoju z Rumunią. 


Dzienniki paryskie poprzestają na razie 
na powtórzeniu depesz berlińskich o zawar- 
ciu pokoju z Rumunią i dają w tytułach do 
poznania, że pokój ten może mieć charskter 
tylko prowizoryczny. 


Przebrzmiała sprawa. 


Jak z Paryża donoszą, komisya dla 
spraw zagranicznych ukończyła badanie au- 
stro-węgierskiego dossier i przyjęła wniosek 
stwierdzający, że komisys po wysłuchaniu 
świadków o rokowaniach pokojowych prowa- 
dzonych w r. 1917/18 stwierdziła, ża te powr- 
parlers nigdy nie nastręczały Francyi i jej 
sojusznikom sposobności zawarcia możliwego 
pokoju. 


Nastroje angielskie. 


W toku obrad w Izbie lordów o pro- 
pagandzie w Anglii Haldane powiedział, 
że raczej zrobiłby wszystko inne, niż coś. co 
osłabiłoby rząd, chociaż zasłużył on na to 
wszystkimi swoimi czynami. Anglia jest w 
nader krytycznym punkcie swych dziejów, 
a mowca dziwi się, że nikt nie zastanawia 
się nad tem, jaki skutek miałoby przyspie- 
szenie upadku rządu. Ze względu na zapo- 
wiedzianą debatę uważają te słowa za zna- 
mienne. 

Lord Curson powiedział: Co się ty- 
czy położenie teraźniejszego, to jak to każdy 
wie, pokój ugodowy jest w tej chwili nie- 
możliwy, gdyż kraj znajduje się w obliczu 
największego przesilenia, jakie było kiedy- 
kolwiek w jego dziejach. Myśl, jakoby teraz 
można osiągnąć pokój ugodowy, jest chimerą. 
Pokój brzeski i pokój z Rumunią nie są za- 


„Zakątek trzech krajów“, w którym dotąd 


obeenie nie ma absolutnie zamiaru puki | Zsa bez wyrządzenia szkód wojsko- 
stykały się z sobą granice Węgier, Bukowi- 


Ypres, które nie jest do wzięcia, jeżeli oka- | wych. Wskutek uderzenia bomby w kościół | chęcające. Dopóki nie zelżeje duch wojskowy 


35) 
CHARLES MERONVEL. 


HRABINA HELENA. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Sprawa d'Orgóres. 


RV, 
(Ciąg dalszy). 


NON 


Zamilkli. 

— Jakie są pani zamiary? — spytał 
znowu po chwili notaryusz. 

— Pragnę opuścić ten dom. 

— Gdzież pani się uda ? 

— Przed siebie! Zapewne do Paryża. 
Qzyż nie jest to przytułek wszystkich tych, 
którzy nie śmieją ludziom się pokazać i któ- 
rych życie stracone? 

— Życie pani nie może się nazwać 
straconem... nie bezpowrotnie przynajmniej, 

— (zegoż mogę się spodziewać? Ta 
ziemia już do nas nie należy, ponieważ peł- 
no na niej długów, które trzeba zapłacić, 
Czy tylko będą spłacone ? 

Za to pani ręczę.... 

— W Paryżu, będę szukać... 

znajdę jakie zajęcie... 

Pani | 
— Bezwątpienia. Nie już nie posiadam 
na własność. atot mój szwagier nas potę- 
pia. Czyż to nie okropność? Gdzie on się 
znajduje ? 

— Nikt o tem nie wie, Mamy powody 
mniemać, że udał się do Ameryki, pod ob- 
cem nazwiskiem. Przed swoim odjazdem, na- 
pisał do mnie list, prosząc mnie jako o 


Może 


przysługę, żebym mu przysłał natychmiast ; Tutaj, zamieram z bolu; wszystko mi przy- | bnieni. Nasze ograniczone środki nie pozwa- 


pieniądze za ziemię, która mu pozostała. 
Było to nazajutrz po zapadłym wyroku na 
hrabiego. Otrzymał siedmdziesiąt tysięcy 
franków przez pocztę. Przysłał mi w zamian 
generalne pełnomocnictwo na imię mego 
brata, sbym uregulował jego interesy jak 
uznam za stosowne. Do tego dokumentu do- 
łączony był list, polecający mi, abym wy- 
rzekł się w jego imieniu spadku po ciotce 
jego, pannie de Marcilles i oświadczający, 
że nie chee ruszyć z niego ani grosza i Że 
nigdy jaż nikt o nim nie usłyszy. Ten spa- 
dek, którego pewna część jest umieszczona 
na procencie, przechodzi jeszcze półtora mi- 
liona, pomimo popełnionej kradzieży, która, 
podejrzywam, że więcej wynosi niż sądy się 
domyślają. Oto wszystko, co wiem o nim. 
Co do pani, hrabino, proszę być ze mną 
szczerą: co pani pozostaje ? 

— Już panu powiedziałam. Nic zgoła. 

— (zemu pani do nas się nie od- 
niosła ? 

— Panowie już nas zobowiązali tyle 
DEYA w! 

— Jesteśmy pani najzupełniej oddani, 
proszę nam wierzyć. Pomiędzy rodziną pań- 
stwa a nami są więzy, których zerwać nie 
nie jest wstanie. Może pani tu pozostać, je- 
żeli pani zechce; biorę wszystko na siebie. 
To niemożliwe — odrzekła. — Nie 
potrafiłabym zawdzięczać mojej egzysteneyi i 
mojej córki, wspaniałomyślności choćby naj- 
lepszych przyjaciół, Moje postanowienie jest 
powzięte od dawna. Jedynie choroba po- 
wstrzymała mnie od wykonania moich za- 
miarów. 

— Więc koniecznie pani chce odjechać? 

— Tak, koniecznie. 

Notaryusz westchnął, 

— Nie śmiem się sprzeciwić rzekł — 
jednakże... | 

— Nie, pozwól mi pan ztąd się oddalić, 


pomina mego męża, niewinnego i nieszczę- 
szczęśliwego, skazanego na najhaniebniejszą 
karę. Tam, będę szukać, zobaczę, pójdę choćby 
do samych ministrów. Niepodobna, aby ukry- 
wano przedemną miejsce jego zasłania, żeby 
mi nie pozwolono z nim korespondować, abym 
pozostała bez żadnych o nim wiadomości, 
bezsilna, aby go podtrzymać, pocieszyć. To 
okrucieństwo... (o za ręka tajemnicza nas 
pognębia w ten sposób? Czy wobec innych 


lały nam na podróże... A przytem — dodała 
ze smutnym uśmiechem, słabem odbiciem 
jej dawniejszego szczęścia — czuliśmy się 
tutaj tacy szczęśliwi... w naszej wsi... po- 
mimo niedostatku... — byliśmy razem i ko- 
chaliśmy się! 

— Kiedy pani chce jechać ? 

— Ależ jak można najprędzej... Jutro... 

— Dobrze, przyszlę powóz po panig... 

— Jaki pan dobry! Czy mogę zabrać 


postępuje się także z taką samą surowością? | niektóre rzeczy z pałacu ? 


I czyż można zabronić ojcu, chociaż byłby 
największym winowajcą, przesłać pocałunek 
córce, żonie, które po mim płaczą i powie- 
dzieć im, jak cierpi i żałuje tego, czego się 
dopuścił? A oto, jak nas trak'iją, nas, któ- 
rzy nie mamy sobie nie do wyrzucenia i 
którzy znosimy cierpienia za winy innego! 
Ach! ten człowiek, gdzież on jest? I jakiż 
rachunek będzie musiał zdać za tyle męczar- 
ni! Pojadę więc do Paryża, będę się czołgać 
u nóg tych, od których losy nasze zależą, 
jeżeli tego będzie potrzeba! Zmiosę wszelkie 
upokorzenia, ale chcę wiedzieć, cheę! Nie- 
świadomość jest gorsza, niż śmierćl 

Notaryusz otarł łzę, która kręciła mu 
się w oku. 

Pisarz miął maczinalnie kawałek papieru 
w rękn. 

Był głęboko wzruszony tym głosem, 
który zwolna podnosił się, zirytowany, Zroz- 
paczony. 

— Dobrze więc — rzekł notaryusz — 
ale wymrgam pewnej obietnicy. 

Jakiej ? 

— W przejeździe wstąpi pani do mnie 
do Mayenne. Będę miał dla pani niektóre 
wskazówki, wyjaśnię pani,) jakie nam pozo- 
stają nadzieje... chociaż bardzo słabe... Zna 
pani Paryż? 

— Bardzo mało. Bywaliśmy tam rzad- 
ko i nie na długo, Żyliśmy bardzo odoso- 


— 


— Wszystko, co pani zechce... meble 
potrzebne do mieszkania... tam... £uzanna 
jedzie z panig... 

— Lecz... — wyrzekła zakłopotana — 
Wierzyciele, a przytem.,,. 

— Proszę niczego się nie obawiać, 

Zaeny człowiek nie przyznał się, że 
sekwestry były powstrzymane dzięki jemu, 
że zapłacił wierzycielom, aby oszczędzić nie- 
szczęśliwej kobiecie widoku przymusowej li- 
cytacyi. 

Ona to jedaak zrozumiała i w wybu- 
chu wdzięczności podała mu obie ręce. 

Skoro stary kocz, unoszący dwóch 
braci, zniknął na zakręcie alei, hrabina czuła 
się ożywiona tymi dowodami przyjaźni. 

Sił jej przybyło. 

Nazajutrz wstała rano i gdy Zuzanna 
przygotowywała kufry, wybierając z pomię- 
dzy rzeczy te, które mogły być najulubień- 
sze 1 najpotrzebniejsze młodej kobiecie na 
nowem j.j stanowisku, ona sama poszła snuć 
slę pomiędzy drzewa otaczające pałac i rzu- 
cić po raz ostatni okiem na miejsca, w któ- 
rych spędziła tyle dni szezęśliwych i znio- 
sła najcięższe cierpienia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


w Niemczech, Anglia nie może żywić nadziei ; chaleze, Hawrylak, Isaków, 


sy 
a 
z 


Obertyn, Pio- 


i stawie przeciętnej wydajności ziemi. Plony 


uzyskania honorowego, trwałego pokoju dro- j trów, Siekierczyn i Žabokruki, które pozo- i zniszezone na pniu należy obliezać na pod- 


gą rokowań. 


i stają w grupie „B.“ 


Kamionka Strumiłowa 


| stawie spodziewanych zbiorów z odliczeniem 


Unionistyczny komitet wojenny uchwa- |z wyjątkiem gmin: Kupeze, Lanerówka, Li- | kosztów zbioru i omłotu po cenach w chwili 


lił poprzeć rząd. Słychać, ża liberalny ko- 
mitet wojenny powziął podobną uchwałę. 
Stanowisko stronnictwa pracy zależeć będzie 
od przebiegu debaty. Sądzą, że nacyosnaliści 
nie wrócą z Irlandyi w celu wzięcia udziału 
w debacie. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby gmin 
nzasadniał Asquith swój wniosek w spra- 
wie wyboru osobnej komisyi dla zbadanie 
szczegółów zawartych w liście generała Mau- 
rice. Mowca oświadczył, że wniosek jego nie 
oznacza wotum nieufności. 

Lloyd George scharakteryzował po- 
stępowanie generała Maurice, które poza ple- 
cami swoich przełożonych zwrócił się bez- 
pośrednio do dzienników, jako nieprzyzwoite 
i oświadczył, że poda do wiadomości cały 
materyał informacyjny, z którego on i Bo- 
nar Law czerpali swoje relacye, 

Mowca wezwał lzbę do wypowiedzenia 
sądu w tej sprawie. On i Bonar Law pragną, 
aby oświadczenie Maurice'a zbadane zostało 
przez trybunał bezpartyjny. 

. Loyd George oświadczył, że wbrew twier- 
dzeniu Maurice'a z urzędowych sprawozdań 
urzędu wojennego wynika, że stan żołnierzy 
armii na froncie wschodnim z początkiem 
roku 1918 był lepszy L RESE ze sta- 
nem na początku roku 1917, 

Co się tyczy rozszerzenia frontu angiei- 
skiego na terenie zachodnim, to na radzie 
wojennej w Wersalu sprawa ta nie była o- 
mawiana. Rozszerzenie frontu nastąpiło z po- 
wodu wielkiego nacisku ze strony rządu 
francuskiego, który chciał umożliwić urlopy 
w ceiach robót w polu. 

Lloyd George prosił w końcu, by po- 
łożono kres podobnym atakom w interesie 
jedności narodu i armii w chwili, kiedy jak 
to wie od wielu generałów, Niemcy przygo- 
towują w tajemnicy największy cios w całej 
tej wojnie. 

Wniosek Asquitha odrzucony został 
295 głosami przeciw 106. 

Z późniejszej depeszy dowiadujemy się, 
że za wnioskiem Asquitha głosowało 12 
byłych ministrów liberalnych; wielu libera- 
łów głosowało za rządem, kilku zaś wstrzy- 
mało się od głosowania, Większość partyi 
robotniczej głosowało za rządem. 

Korespondent londyński 4 llgemeen Han- 
delsblad donosi, że Lloyd George odniósł w 
parlamencie znowu jeden ze swoich tryum- 
fow, chociaż jest jeszeze rzeczą wątpliwą, 
czy przesilenie wywołane listami generała 
Maurice'a jest już ukończone. 


Oświadezenie rządu, że uważać będzie 
wniosek Asquitha za votum nieufności, był 
szczęśliwym manewrem. 

Times donoszą, że 1500 robotników ar- 
senału w Woolwich wystosowało do Lloyda 
George'a następującą depeszę: „Zgromadzenie 
publiczne przesyła panu serdeczne pozdro- 
wienia. Wytrwaj pan na stanowisku! Stoimy 
po stronie pana, gdyż pan jest ludowym pre- 
mierem ministrów i naszym symbolem zwy- 
cięstwa. Niemcy pragną pana usunąć, tak 
samo pacyfiści i przyjaciele Niemiec, ale my, 
robotnicy nie pragniemy tego, by pan ustą- 
pił. Nieprzyjaciele pana są naszymi nieprzy- 
jaciółmi. God damm them all! God save 
England !* 


— a 


Wyjazd do Rossyi komisyj opie- 
kuńczych. 


Biuro Wolffa donosi o wyjeżdzie do 
Rossyi komisyj opiekuńczych. Komisye te w 
liczbie 17, w których skład wchodzą: oficer 
jako kierownik, iakarz, siostra „Czerwonego 
Krzyża” i jedna osoba cywilna, udeją się naj 
pierw do Moskwy, celem zasiągnięcia infor- 
macyj, a ztamtąd rozjadą się w rozmaite 
strony Rossyi, a także i na Syberyę. 


Walki Semenowa. 


Wedle jednego z dzienników austro-ru- 
muńskich donosyą Times z Pekinu, że ruch 
kozaków wzrasta. Wojska Semenowa posunę- 
ły się wzdłuż kolei transsyberyjskiej i zaję- 
ły 7 stacyj kolejowych. Semenow ustanowił 
rząd transbajkalski i stanął sam na jego 
czele, 


Powrót uchodźców galicyjskich. 


C.k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
na podstawie $ 1 ustawy o ochronie uchodź- 
ców z dnia 31 grudnia 1917 Dz.p.p. Nr. 15 
ex 1918 otwarło reskryptem z dnia 29 
msrca 1918 L. 15048 następujące powiaty 
do ogólnego powrotu uchodźców: 

Bóbrka, z wyjątkiem gmin Bóbrka, Mi- 
kołajów, Wybranówka, Ohodorów i Strzeli- 
ska — które pozostają w grupie „B.“ Ho- 
rodenka z wyjątkiem gmin Horodenka, Mi- 


sko, Pakobuty, Derewlany, Dobrotwór, Ka- 
mionka Strumiłowa, Łany polskie, Łany 
niemieckie, Łsapajówka, Sokołów, Spas i Stry- 
chanka, które pozostają w grupie „B.“ Ko- 
łomyja z wyjątkiem gmin Gwożdziee miasto, 
Kułaczkowce i Kołomyja, które pozostają w 
grupie „B“. Kosów z wyjątkiem gmin: Ko- 
sów, Pistyn, Kuty i Żabie, które pozostają 
w grupie „B.* 

Z powiatu Lwów osoliea, oprócz gmin 
należących już do grupy „A“, także gminy 
Qzarniszowice i Nawary; z powiatu Mo- 
ściska oprócz gmin należących już do grupy 
„A“, także gminy Bortiatyan, Chorośnica, 
Hołodówka, Jordanówka, Kalników, Karolin, 
Kulmatycze, Ludków, Moczerady, Mokrzany 
małe, Orchowice, Podgat, Słabasz, Szeszero- 
wice, Tuligłowy, Wiszenka, Wołostków, Za- 
grody i Zarzecze; Nadwórna z wyjątkiem 
gmin Dełatyn, Dora, Jabłonica, Majdsn 
średni, Mikuliczyn i Nadwórna, które pozo- 
stają w grupie „B“. Peczeniżyn z wyjąt- 
kiem gmin Jabłonów i Peczeniżyn, które 
pozostają w grupie „B“, z powiatu Rudki 
gmina Komarno, Śniatyn z wyjątkiem gmin 
Sniatyn, Demycze, Rożnów i Zabłotów, które 
pozostają w grupie „B“, Tłamacz z wyjąt- 
kiem gmin Ottynia, Ohoeimierz, Niżniów. 
Tłumacz i Tyśmienica, które pozostają w 
grupie „B“. Żółkiew, z wyjątkiem gmin 
Kulików, Mosty Wielkie i Zółkiew, które 
pozostają w grupie „B.*  Żydaczów z wy- 
jatkiem gmin Mikołajów, Rozdoł, Żurawno 
i Żydaczów, które pozostają w grupie „B“. 

Oprócz powyżej wymienionych miejsco- 
wości, należących do grupy „B“ — zaliczo- 
ne zostały obeenie również do „B* powiaty 
należące dotychczas do grupy „©“, ato Bor- 
szezów, Brody, Czortków, Husiatyn, Radzie- 
chów, Skałat, z powiatu polit. Sokal, miej- 
seowości, położcne na wschód Bugu: Tar- 
nopol, Trembowla, Zaleszczyki, Zbaraż, Zbo- 
rów, Złoczów. 

Tylko te powiaty, które poprzednio na- 
leżały do grupy „Č“, obecnie zaś przenie- 
sione zostały do grupy „B* — leżą w ści- 
ślejszym okręgu wojennym, w tych powia- 
tach znajdują się jeszcze miejscowości zni- 
szezone, wszystkie zaś inne znajdują się w 
głębi Państwa (Hinterland). 

Uchodźcy, którzy w chwili wybuchu 
wojny mieli stałe miejsce zamieszkania w 
powiatach, względnie miejscowościach otwar- 
tych obeenie do ogólnego powrotu (grupa 
„A*) mają powrócić do swoich stałych sie- 
dzib, natomiast uchodźcy, których stałe miej- 
see zamieszkania w chwili wybuchu wojny 
znajdowało się w powiatach, względnie miej- 
geowościach, zaliczonych obecnie do gruzy 
„B“, wprawdzie nie są obowiązani do po- 
wrotu, jednak powrót ich do ich stałych 
siedzib może być pod pewnymi warunkami 
dozwolony i ułatwiony. Osoby pobierające 
zasiłek państwowy lub zupełnie ubodzy otrzy- 
mają ulgę bezpłatnej jazdy na liniach kolei 
państwowych i bezpłatnego przewozu rzeczy 
ua podstawie wystawionych przez dyrekcyę 
policyi „po'ecenia wolnej jazdy“ i „polece 
ni: do bezpłatnego pr .ewozu rzeczy”, Uchadź- 
cy, pobierający państwowy zasiłek uchodźczy, 
otrzymują ten zasiłak po powrocie do swojej 
st łej siedziły jeszcze przez dwa miesiące za 
pośredni:twem tamtejszego starostwa, wzglę- 
dnie rządowej władzy policyjnej za okaza- 
niem potwierdzenia wystawionego przez dy- 
rekcyę policyi, że zasiłek ten ty pobierali. 

Uchodźcy, których miejscowości otwarte 
zostały do ogólnego powrotu (grupa „A“), 
mogą otrzymać dwumiesięczny zasiłek po 
powrocie tylko pod tym warunkiem, jeżeli 
najpóźniej do 1 lipca 1918 zgłoszą swój po- 
wrót w przynależnem starostwie; pobór za- 
siłku dwiamiesięcznego dla uchodźców, któ- 
rych miejscowości zaliczone są do grupy „B*, 
nis jest zależny od powyższego waruaku, 

Wyp'ata zasiłku uchodźezego dla u- 
chodźców, których powiaty wzgl'dnie miej- 
scowości zostały otwarie do ogólnego po- 
wrotu (grupa „A“) zostanie we Lwowie naj- 
później ż dniem 1 lipca 1918  wstrzymaną, 
bez względu na to, czy uchodźcy ci wyjadą, 
czy nie. 

Do pewiatów należących poprzednio do 
grupy „O“ obecni» z*ś zaliczonych do grupy 
„B*, które leżą jeszcze w ściśl jszym okręgu 
wojennym, wymagany jest pasport oraz ze- 
zwolenie właściwej komendy wojskowej, o ile 
uchodźcy wraceją pojedyńczo, a nie w trans- 
portach zbiorowych. 


W sprawie regestracyi szkód 
wojennych. 


(Dokończenie). 


Plony i zapasy gospodarcze ze- 
brane, a stracone przed omłotem, należy o- 
bliczać z obliczeniem kosztów omłotu po cə- 
nach w chwili wyrządzenia szkody na pod- 


„(łazeta Lwowska“ z dnia 12 maja 1916, 
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| wyrządzenia szkody. Plony zebrane gotowe, 
należy szacować po cenach średnich tego ro- 
ku, w którym zostały stracona. Wyjątek sta- 
nowią zbiory buraków eukrowych i kartofli 
z r. 1914, wyprodukowane dla cukrownictwa, 
względnie gorzelnietwa, przy których należy 
jako szkodę przyjąć różnicę ceny uzyskanej 
od ceny ugodzonej z cukrownią dla buraków 
cukrowych, zaś ceny uzyskanej od ceny usta- 
ionej dla kartofli, względnie całą cenę usta- 
loną w razie, gdy zapasy uległy zepsaciu lub 
zniszezeniu bez winy właściciela. 

Szkody wgruntach obejmują wszyst- 
kie szkody wynikłe z niemożności używania 
gruntów, względnie zmniejszenia ich używal- 
ności, a to przez zajęcie gruntów na cele 
operacyj wojennych, ewakużeyl właścicieta 
gruntów lub ludności miejscowej, do ich u- 
prawy potrzebnej, przez przekraczająca sre- 
| dnią miarę rokwizycye nasienia, inwentarzy 
JAG i martwych, używanie gruntów jako 
iniejse postoju wojsk, podwód, iudności owa- 
kuowanej przez paszenie bydła lub koni woj- 
skowych lub należnych do ludności cywilnej, 
przez kopanie rowów, okopów, ustawienie 
stałych objektów i skopanie lub narzucenia 
innego materjału i t. p. Oszacowaniem tych 
szkód należy objąć: 1) obliczenie kosztów za- 
sypania i wyrównania rowów i okopów we- 
dłng kubatury ziemi z uwzględnieniem cen 
miejscowych kosztów dowozu wzgl. rozwozu 
ziemi. — 2) obliczenie straty dochodu obli- 
ezonego w wysokości czynszu dzierżawnego 
na całej przestrzeni odjętej kulturze rolnej, 
a wypośrodkowanej w zależności od gatunku 
i rodzaju gruntu oraz od stanu nieużytku, 
decydującego o rzasie potrzebnym do przy- 
wrócenia go kulturze, powiększonej kosztem 
nowego Zasiewu. 

Szkody w melioracyach rol- 
nych obejmują drenowanie, urządzenia na- 
wadniające, rowy, kanały osuszające i stawy. 

Lasy, osady i ogrody. Elaborat ma 
zawierać: 1. obszar lasu, względnie sadu lub 
ogrodu z dodaniem objaśnisnia i mapy sy- 
tuacyjnej z pomiarem i oznaczeniem obsza. 
tów zniszczonych; 2. oddaleńie od koi, od 
splawu iod najbliższych wyrębów rządowych 
zpo łanie: stanu dróg wywozowych; 8. kolej 
gosi odarstwa lasowego z odstopniowani=m 
10 lub 20-ietuiem klas wieku, podaniem pa 
nu:ących gatuni ów drzew, zamożnością okre- 
śloną w m? na 1 ha. i przyrostem rocznyna; 
4, podanie kosztów wyróbki z uwagą, czy 
zniszęzónie wymaga wyrąbania reszty i no- 
wego zalesieūia, czy też nie; 5. określenie 
wpływu, jaki wywrze uszkodzenie na prze- 
rzedzenie, na glebą i pozostały drzewostan. 


Szacowanie drzewostanu należy prze- 
prowadzić oddzielnie dla każdego gatuuku i 
każdej klasy w pierwszym rzędzie przez prze- 
liczenie sztuk i wymierzenie średnic, a o ile 
to jast niemożliwe, nala,y oprzeć szacunek 
va pozostałym drzewostanie, tak pod wzglę- 
dem ilości sztuk, jak i wymiarów. Każde 
drzewostan i każdą klasę należy rozgrupować 
na drzewo materyałowe i opałowe, 

Przy obliczaniu wartości masy drzewnej 
zn szezonej lub z*branej, należy zastosować 
ceny wytyczne, ustal'ne przez Biuro cən- 
tralna. 

Przy drzewach uszkodzonych należy 
obliczyć ubytek przyrostu, zmniejszenie jako 
ści drzew, oraz zmniejszenie wartości grun - 
tów jsko stratę, oraz uwzględnić zniszczenie 
pozostałego drzewostanu przez rozmnożenie 
się :zkodników drzewnych (kornik), Wartość 
młodników obliczyć według obecnej war ości 
kosztów odnowienia, wraz z procentem od 
tye': kosztów liczonych za lat 5 z uwzgle- 
dnieniem skutków zniszczenia, względnie u- 
szkodzenia, 

Szkody wyrządzone w ściółee, mchu, 
darni i t. p. obiiezyć należy wedie miejsco- 
wych een obecnych. Do tego wszystkiego 
należy doliczyć koszt zaprowadzenia nowego 


potrzebnych sadzonek i kosutów sadzenia, 0- 
bejmujących: oczyszczenie przestrzeni z 0d- 
padków, gałęzi, przygotowanie palików wraz 
z wartością materyału, wyjęcie z dołowaniem 
i przeniesieniem s: dzonek, kopaniem jamek, 
sadzeniem, oraz „ielęgnowaniem młodnika 
"rzez następne 3 lata i uzupełnieniem mło- 
dnika przez 8 lata w wysokości 30 proc. ko- 
sztów ogólnych, wreszeia z dodaniem 8 pre. 
kosztów ogólnych na narzędzia i nadzór przy 
obszarach, które odnowienia nie wymagają. 

Należy do strat obliczonych dodać ko- 
szta ewentualnych poprawek, zabezpieczenia 
i karczowania z potrąceniem jednak wartości 
wykarczowanego drzewa, 

Przy sadach i ogrodach należy obli- 
czyć stratę drzew owocowych ua podstawie 
dokładnego podziału na 3 klasy zależnie od 
założenia i utrzymania kultury, a w każdej 
kiasie uwzględnić podział na wiek (1 rok, 
2—5, 5—10 10—15, 15—20, 20—30, 80 
do 40, 40—50 i 50—80 lat), o.az koszt sa- 
dzenia nowych drzewek i utratę przychodu 


aż do czasu, gdy nowe drzewka mogłyby 
rodzić owoce. 

Przy ogrodach warzywnych, z wyjątkiem 
szparagarni, należy jako szkodę uważać tylko 
stratę produkeyi za cały okres do chwili 
odnowionia gospodarstwa, Przy szparagar- 
niach i ipspoktach należy doliczyć do straty 
produkeyi także koszt założenia. Tak samo 
przy szkółkach drzew. 

Przy ogrodach oz”obnych i parkach do 
strat bezpośrednich w drzewostanie i krze- 
wach doliczyć należy koszt założenia trawni- 
ków i ewentualnie koszt potrzebnych robót 
polnych, obliczony po cenach dzisiejszych. 

Szkody w przedsiębiorstwach handlo- 
wych należy rozdzielić na szkody bezpośre- 
dnie i normalne pośrednie i obliczyć przy 
szkodach bozpośre (nics zapasy towarów przed 
wojną zaku ionych po cenach przedwojen- 
nych — natomiast zapasy towarów podczas 
woejuy zakupionych według udowodnionych 
oryginalaych cea zakupna z doliczeniem do- 
datzu przyjętego w handlu. 

Urządzeni» wewnętrzna obliczyć podług 
cen obecnych, zaś stratę pośrednią normalną 
należy traktować jako utratę normalnego 2a- 
robku przez p:zeciąg 8—6 mie ięcy od chwili 
wyrządzenia szkody zależnie od tego, czy 
zajszczono względnie zraąbowano wszystkie 
zapasy towarów, czy też tylko jakąś część, 

Przedsiębiorstwa rękodzielni- 
cze i drobny przemysł należy trakto- 
wać tak samo, jak szkody w przedsiębior- 
stwach handlowych, o ile idzie o zapasy to- 
warów, póifabrykatów, materyałów. 

Zawody wolne. Szkody bezpośrednie 
zależnie od ich rodzaju traktować tak, jak 
w pojedynczych grupach, zaś przy szkodach 
pośrednich należy ustalić: 1. wysokość prze- 
ciętnych zarobków przedwojennych, opierając 
się w ostateczności na op:nii zawodowej or- 
ganizacyi; 2. minimalny zarobek przedwo- 
jenny w zależności od składu rodziny i nor- 
malnej stopy życiowej; 8. procent zmaiej- 
szonej możności zarobkowej spowodowanej 
wypadkami wojennymi. 

Jako szkodę należy przyjąć utratę usta- 
lonego zarobku przeciętnego, zmniejszonego 
o wysokość faktycznego zarobku podezas 
wojny, 

Zaległe raty i procenta od długów w 
razie niemożności ich spłacenia z dochodów, 
należy uwzględnić przez ustalanie potrzebnej 
do pokrycia zaległosei kwoty i jako stratę 
przyjąć oprocentowaaie, 


$ 
U 


KRONIKA. 


Lwów, 11 maja 1918. 


Kalendarz. 
Niedziela (12 maja): 
F. 6 po W. Pankr, — N. I. Antyp. Hł. 
I. — Wszemiła, 
Wschód słońca o godzinie 4'21 rano, za- 
chod 5:87 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
6 Cel. 

Poniedziałek (13 maja): 

Serwacego, — 30 Jakowa ap. — Cicho- 
sława. 
Wschód słońca o godzinie 4'19 rano, za- 
chód 5'388 po południu. 


— Dzień urodzin Najj. Pani w Kra- 
kowie. Z powodu urodzin Naji. Pani odbyło 
się w Krakowie w katedrze na Wawelu, dnia 
9 maja b r. o godzinie 9 rano uroczyste na- 
bnżeństwo odprawiene przez ks. Biskupa No- 
waka w asyście duchowieństwa katedralnego. 

W asyście wziął udział Delegat Namie- 
stnika radca Dworu Biesiadecki wraz z naczel- 
nikami władz rządowych i autonomicznych, ge- 
neralicys i wojskowi oraz liczna publiczność. 


gospodarstwa (koszt zalesiania, względnie od- | Z gmechów publicznych powiewały chorągwie 
nowienia) z daokładnem obliezeniem ilości |0 barwach państwowych, 


— biura komeudy miasta zostały prze- 
niesione z gmachu przy pl. Bernardyńsk'm, do 
szkoły im. P'remowieza przy pl. Strzeleckim 
naprzeciw Strażnicy pożarnej, 

Celem telefonicznego połączenia się z ko- 
mendą miasta należy żądać w centrali tel.: ko- 
mendy miasta; dopiero centrala domowa łączy 
z poszczególnymi kierownikami oddziałów. Tyl- 
ko komendant miasta ma osobny telefon nr, 7, 
sztab zaś komendy miasta telefon nr. 1. 


— Firmy handlowe i przemysłowe, 
które posiadają towar nadejący się ma eksport 
do Szwajcaryi, zechcą zgłosić się do Izby han- 
dlowej i przemysłowej ustnie lub pisemnie, 

— Komisya koutroli długów mioj- 
skick. Wczoraj wieczorem obradowała komisya 
kontroli długów miejskich. R. Sawoczyński re- 
ferował sprawę zawiągnięcia przez gminę 15- 
milionowej pożyczki w Banku wojennym na 
konwersyę długów, oraz pokrycie zwiększonych 
wydatków ogólnych i administracyjnych, pod- 


1 | |wyżki płac i t. p., które miasto ponosi w cież- 
' obliczonego od chwili wyrządzenia szkody i kim obecnym okresie. Komisarz rządowy mia- 


sta Lwowa dr. Stesłowicz udzielał szeregu wy- Wiszni. Gdy żandarmi wysiedli z pociągu i we- sli dzisiejszy sian seminaryum nauczycielskiego | 
Szli do urzędu rachu, fał:zywy komendant dwor-| w Zamościu, zwłaszcza w r. 1916 a mieszczą- | 


jaśnień, poczem radni wyrażali swe opinie w 
powyższej sprawie, Zabierali głos rr. Pierożyń- 
ski, Chajes, Winiarz, dr. Słuszkiewicz. Ostate- 
cznie uchwalono zaproponować zaciągnięcie po- 
żyozki sekcyi finansowej tymczasowej Rady 
miejskiej, 

— Sprawy miejskie. Na ostatniej se- 
syi magistratu uchwalono przedstawić Repre- 
zentacyi miejskiej wniosek na uzupełnienie ko- 
tłowni i hali maszyn Zakładu elektrycznego na 
Persenkówce, celem pomnożenia światła elektry- 
cznego. „Polskiemu Związkowi Niewiast Ka- 
tolickich* przyznano subwencyę 1.500 K na 
rozwinięcie działalności Sekeyi ogrodów robo- 
tniczych, oraz wymierzono szereg kar za prze- 
kroezenia aprowizacyjne, 

Posiedzenia magistratu odbywać się będa 
obecnie we wtorki przed południem. 


— Posiedzenie Polskiego Towarzy- 
stwa matematycznego odbędzie się w ponie- 
działek dnia 18 bm. o godz. 6 po południu w 
małej sali Zakładu fizycznego Uniwersytetu (ul. 
Długosza 1. 8), Na porządku dziennym odeżyt 
doc. pryw. dra Hugona Steinhausa „O opera- 
cyach liniowych i ciągłych w polu funkceyj- 
nem“, Dalszy ciąg. 


— Powiatowa Komisya zasiłkowa 
dla powiatu lwowskiego z dniem I maja b. r. 
przeniosła się z lokalu przy ul. Rutowskiego 
(Teatralna) 1. 21 do lokalu przy ul. Sykstuskiej 
1. 23, II p. 


— Koncert na rzecz biednych u- 
czniów lwowskich szkół średnich odbędzie się 
w niedzielę dnia 12 maja b. r. o godz. 11-30 
przed południem w sali Towarzystwa muzyczne- 
go (Chorążczyzna l. 7). Łaskawy współudział 
przyrzekli: p. Lówenhof-Kwiecińska (fortepian), 
p. Lichtensteinówna (deklamacya), p, Ada Sari- 
Schayerówna (śpiew), p. Tadeusz Łowezyński 
(śpiew). Wspołdziała również chór młodzieży 
lwowskich szkół średnich „Harfa“ pod batutą 
p. Romana Belohlawka. Bilety sprzedaje Kasa 
wystawy obrazów na rzecz biednych uczniów — 
ul. Trzeciego Maja 1. lla (róg Trzeciego Maja 
i ul. Kościuszki) w niedzielę zaś przed koncer- 
tem kasa w Tow. muzycznem ul. Chorąźczyzna 
1. 7). Ceny biletów 4, 3 i 2 K. Cały dochód 
na rzecz naszej biednej młodzieży, 


— Zorganizowanie handlu metalami. 
Na mocy rozporządzenia Ministerstwa handlu 
utworzono w Wiedniu wydział fachowy han- 
dlarzy metali. Do wydziału tego nie powołano 
zupełnie zastępcy galicyjskiego handlu metala- 
mi. Krakowska Izba handlowa i przemysłowa 
poczyniła odpowiednie starania z żądaniem przy- 
jęcia na listę członków przedstawiciela handla- 
rzy metalami, czynnych w okręgu Izby. Podo- 
bno przyrzeczono poprzeć tę sprawę u odpowie- 
dnich czynników. 


— Koło lwowskie Towarzystwa nau- 
czycieli szkół wyższych odbędzie posiedzenie w 
sobotę dnia 11 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
w sali XIII Uniwersytetu. Porządek dzienny: 
1) Wnioski Zarządu głównego na walne zgro- 
madzenie. 2) Wybór delegatów. 8) Sprawa kwa- 
ter dla delegatów prowincyonalnych. Liczny u- 
dział konieczny, 


— Nowe karykatury Sichulskiego. 
Trzy olbrzymich rozmiarów karykatury Kazi- 
mierza Sichulskiego, nadeszły dopiero teraz z 
Londynu, gdzie były w r. 1914 wystawione. 
Tematem ich są sprawy aktualne. Można je o- 
glądać tylko krótki czas na wystawie grafiki 
polskiej w Salonach Towarzystwa Sztuk Pię- 
knych we Lwowie, 


— Konkurs. I. na 17 posad (ewentual- 
nie więcej w razie opróżnienia się w ciągu kon- 
kursu) podurzędników pocztowych z grupy A 
ewentualnie B). 

II. na 1 posadę ewentualnie więcej w ra- 
zie opróżnienia się w ciągu konkursu woźnych 
pocztowych w charakterze prowizorycznym ż 
płacą wedle miejsca stacyonowania i prawem 
do poboru ubrania służbowego. 

Podania wnosić należy do 10 czerwca br. 
do c. k, galio. dyrekcyi poczt i telegrafów we 
Lwowie. 

Posady woźnych będą nadane przede- 
wszystkiem na mocy ustawy z dnia 19 kwie- 
tnia 1872 r. Dz. p. p. Nr. 151 podoficerom z 
certyfikatem nprawnienia, podczas gdy o posa- 
dy podurzędników ubiegać się mogą także we- 
Źni poczłowi posiadający egzamin na podurzę- 
dników. 


— Fałszywy komendant dworca w 
Sądowej Wiszni. Władze wojskowe przyare- 
sztowały przed tygodniem fałszywego chorążego 
niejakiego Mraka, który na podstawie fałszy- 
wych papierów i telegramów rzekomo pocho- 
dzących od naczelnych władz wojskowych, zdo- 
łał uzyskać stanowisko komendanta dworca ko- 
lejowego w Sądowej Wiszni. 

Fałszywy chorąży jeździł Kolejami, urzą- 
dzał rewizye w wagonach kolejowych i konf- 
skował prowianty, choćby wiezione w drobnych 
tylko ilościach. Wreszcie władze zwróciły uwa- 
gę na chorążego, jeżdżącego kolejami, nie wie- 
dziano jednak, że jest on identycznym z ko- 
mendantem dworca w Sądowej Wiszni. Kilku 
żandarmów polowych śledziło jednak chorążego, 
który jeżdżąc pociągami, ustawicznie zmieniał 
kierunek drogi. Ślady prowadziły do Sądowej 
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ca „urzędował“ właśnie przy biurku. Domyśla- 
jąc się, że jest aresztowany, sięgnął jeszcze w 
ostatniej chwili po rewolwer, aby się bronić. 
Zandarmi spostrzegli jednak zbrodnicze zamiary 
fałszywego chorążego skrępowali go i odstawili 
do sądu garnizonowego w Przemyślu. Sprawa 
znajdzie epilog przed sądem. 

— Obława na Zaiesieniu. Wczoraj 
wieczorem pod kierunkiem kierownika komisa- 
ryatu komisarza Nowodworskiego przeprowa- 
dziła policya obławę na Zniesieniu, Żółkiew- 
skiem i Gabryelówce. Aresztowano kilkanaście 
podejrzanych osób. W czasie rewizyi u zegar- 
mistrza Samuela Sternbacha przy ul. Zółkiew- 
skiej 1. 81 znaleziono około 100 kg. białej 
mąki, przygotowanej na handel łańcuchowy. 
Na Zniesieniu przy nl, Wesołej nr. 468 poli- 
cya przeprowadziła rewizyę u Maryi Wowkowej 
i przytrzymała u niej jeńca rossyjskiego, któ- 
rego aresztowano i odsiawiono do baraków. 


— (zyje przedmioty? Komisaryat po- 
licyi w Przemyślu przesłał dyrekcyi policyi we 
Lwowie spis przedmiotów zakwestyonowanych 
u notowanego policyjnie Leona Gelesa, którego 
przytrzymano na dworcu kolejowym w Prze- 
myślu z ogromnym magazynem rzeczy kradzio- 
nych i 13 tysiącami gotówki. Wśród rzeczy 
wartościowych znajduje się czteroramienny Świe- 
eznik z orłem, puchar srebrny z napisem „na- 
groda dam“ — Kazimierz Turczyński, Tarno- 
pol, srebrny klosz na owoce, klosz srebrny 
z wkładką szklaną z napisem ołówkiem chemi- 
eznym ,„Weisborg*, dwa lichiarze srebrne, tacę 
srebrną, kałamarz z rnskim napisem i mono- 
gramem „A. P.*, dwie puszki na herbatę, ku- 
bek znaczony „E*, papierośnicę, 5 złote dam- 
skie zegarki, damski zegarek „L. I.*, kilka 
złotych męskich zegarków, 17% pierścieni z rau- 
tami, 382 ułamków złota, dwie laski srebrne, 
dwa srebrne czajniki itd. Zgłoszenia należy 
przesyłać dyrekeyi policyi we Lwowie, lub ko- 
misaryatowi policyi w Przemyślu. 


— Fałszywy i prawdziwy kominiarz. 
Zabawna scena wydarzyła się wczoraj w domu 
przy ul. Kościuszki 1. 4. Przyszedł tam do mie- 
szkania urzędnika kolejowego p. Bieleckiego 
młody człowiek w ubraniu kominiarza i przed- 
stawiwszy się jako kominiarz rejonowy, zażądał 
klucza od strychu. P. Bielecki, nie namyślając 
się dał klucz. Przypadek zrządził, że za chwilę 
zjawił się znowu kominiarz rejonowy i także 
zażądał klucza od strychu. Tym razem był to 
prawdziwy kominiarz; udał się on natychmiast 
na strych i przeszkodził młodemu kominiarzo- 
wi w „urzędowaniu", a nadto sprowadził go 
na policyę, gdzie zbadano, że fałszywy komi 
niarz nazywa się Stefan Bezkorowany i był 
już Kilkakrotnie karany za oszustwa i kra- 
dzieże. 


- ali litoracko-artystyczi, 


Pia Górska „36 pogadanek religijnych 
z małemi dzieómi*. Dla ochron i szkół począt- 
kowych. Wydawnictwo M, Arcta. Warszawa 
1918. 

Pełne zasłużonego rozgłosu wśród wy- 
chowawców i wielkiej radości wśród dzieci 
pogadanki religijne Pii Górskiej zebrane zo- 
stały w pewną całość i wydane przez autorkę 
w księgarni M. Arcta, z przeznaczeniem do 
użytku ochron i szkół początkowych. Na ca- 
łość tę złożyło się 22 pogadanek o życiu t na- 
nce Chrystusa, 5 pogadanek na temat świąt i 
i uroczystości oraz 9 poganek ma temat „Ojcze 
nasz“ — paoierza dziecka. Pogadanki te, pro- 
wadzone przez autorkę w formie rozmów 
z sześcio do ośmioletniemi dziećmi, zawierają 
oryginalne odpowiedzi dzieci, co nadaje im du- 
żo cech szczerości i oryginalności. Aprobowane 
przez cenznrę kościelną i zalecone do powszech- 
nego użytku w ochronach i szkołach, znaleźć 
powinny „Pogadanki religijne* jak najszersze 
zastosowanie, gdyż na to zasługują. 


„Kronika powiatu Zamojskiego* (ur. 
1 i 2). Nakładem księgarni polskiej w Zamo- 
ściu okazał się pod tym napisem dwutygodnik, 
na który godzi się zwrócić uwagę. Bardzu słu- 
sznie redakcya w uwagach o prasie prowin- 
cyonalnej z pośród innych jej typów wyróżnia 
jako najpożyteczniejszy i najpotrzebniejszy typ 
skromny szary, jak życie codzienne, pismo po- 
święcone lokalnym sprawom społecznym i kul- 
turaluym, Jako wierne odbicie życia rzeczywi- 
stego w jednej z połaci kraju, pismo takie po- 
tęguje Bamowiedzę i poczucie zbiorowej siły w 
mieszkańcach swego okręgu a zarazem jest in- 
formatorem dla prac społecznych, 

Taki właśnie program obrała sobie Kro- 
nika pow. Zamojskiego i jeśli zdoła utrzymać 
się na poziomie, na jakim stanęła w tych dwu 
zespolonych w jeden z wstępnych numerów, to 
istotnie stanie się wydawnictwem bardzo poży- 
tecznem. 

Na czele postawiono sprawy aktualne, 
z których urobić sobie można wcale dokładny 
obraz o stosunkach w tak ważnym i poważa- 


eem się w dawnym gmachu Akademii pod kie- 
rownictwem p. K. Lewickiego, jako dyrektora, 
Do zakładu uczęszczało w r. 1916/17 68 u- 
czniów z pow. zamojskiego, hrubieszowskiego, 
krasnostawskiego, tomaszowskiego i i., prze- 
ważnie ze sfery włościańskiej, Do szkoły óćwi- 
czeń przy seminaryam uczęszcza 88 dzieci, głó- 
wnie z Zamościa. Uczniowie seminaryum mie- 
szkali w znacznej części w internacie, 

Z kolei p. K. Lewicki przedstawia zwięźle 
dotychczasowy rozwój gimnazyum państwowego 
założonego w r. 1916 w Zamościu. Liczy dziś 
ono 4 kl, i 186 uczniów. Dalsze klasy będą 
kolejno rok po roku otwierane. Plan nauki o- 
party jest na typie t. zw. gimnazyum realnego. 
Gimnazyum ma młodzież rdzennie polską, prze- 
ważnie włościańską, z drobnym tylko (6 pre.) 
odsetkiem żydowskiej. Obok nauczania uprawia 
się tu również pracę wychowawczą w kierunku 
narodowym i społecznym. Terenem jej są istnie- 
jące w zakładzie organizacye młodzieży i Skaut 
(8 zastępów), Bratnia pomoc, Sklep uczniowski 
i Gmina szkolna. Autor artykułu stwierdza, że 
„zakład nietylko nawiązał wyraźną nić ze sta- 
rą i sławną tradycyą polskiej nauki, ale wziął 
na siebie odpowiedzialną rolę pomnożyciela pol- 
skiej oświa'y na kresach*. 

Inż. Przemysław Podgórski rozpatruje w 
swym artykule sprawę „Oświetlenia Zamościa 
elektrycznością”. Jeszcze za czasów rossyjskich 
zamierzano tu wybudować elektrownię, jednak 
wojna przerwała te projekty, obeónie zaś z ró- 
źnych powodów miasto nie będzie mogło bu- 
dowę i eksploatacyę elektrowni zacząć własnym 
kosztem, lecz trzeba będzie koncesyę na oświe- 
tlenie oddać przedsiębiorcy, 

Ba.dzo sympatyczny objaw poczucia na- 
rodowego ludu a zwłaszcza młodzieży, w pow. 
zamojskim omawia prof. L. Kobierzycki w art, 
„Osobliwe pisemko młodzieży szkolnej“. Mowa 
tu o pisemku Skrzat z Udrycza, wydawanem 
przez miejscową młodzież szkolną z pod sło- 
mianej strzechy, a nawskróś przenikniętem pol- 
skością i duchem religijnym. Rzeczy to skro- 
mne, ale serdecznie odczute i w przystępny 
sposób przedstawione, jak tego dowodzą nie- 
tylko zapewnienia autora artykułu, lecz także 
przytoczone przezeń cytaty. 

„Florze i founie pow. zamojskiego“ po- 
święca uwagę p. St. Miller, a inż. J. Króli- 
kowski wyczerpująco kreśli na urzędowych 
wykazach opartą rzecz o „Szkodach wojennych 
pow. hrubieszowskiego", 

Zd. Kłossowski dopomina się „O pa- 
miątki Zamościa*, mianowicie o troskliwe ich 
gromadzenie i przechowywanie. Ku przeszłości 
historycznej zwracają się prace dr. K. Śocha- 
niewieza: „Zamość jako twierdza, kresowa“ i 
dr. Rekwirewicza: „O nieznanym widoku Kra- 
snegostawu*, Wreszcie dr. K. Sochaniewicz 
poświęcił gorące wspomnienie pośmiertne Ś. p. 
Br. Chlebowskiemu. 

Sprawom chwili poświęcono dział Kore- 
spondencyj i bardzo informacyjną, zajmującą 


Kronikę, 

Ruch umysłowy w Zamościu jest wo- 
góle — jak to z zadowoleniem stwierdzić 
wypada — bardzo ożywiony. Prócz „Kroniki* 


miejscowa Księgarnia Polska rozpoczęła wy- 
dawnietwo tanich broszurek dla ludu i mło- 
dzieży (wyszły już trzy numera), a nadto ogła- 
sza prospekt wydawnictwa „Biblioteka zamoj- 
ska“, które wzorując się na „Bibliotece lwow- 
skiej“, „ma skupić pracę i pracowników nad 
obszarem ziemi chełmskiej, a w szczególności 
nad Zamościem w pierwszym rzędzie ze wzglę- 
du na przeszłość”; przez ogłaszanie monografij 
i szkiców związanych z Zamościem i jego prze- 
szłością i z rodem Zamojskich, a ponadto z naj- 
bliższem terytoryum tj. ziemią chełmską. Pro- 
gram „Biblicteki* óbejmuje również wydawni- 
ctwo źródeł historycznych ziemi chełmskiej. 
Tylko przykląsnąć wypada dotychezaso- 
wej działalności pracowników skupionych do- 
koła zamojskiej Księgarni Polskiej i życzyć, by 
ich zamysły jak najświetniejsze zyskały urze- 
czywistnienie, (st.) 


Repertuar Teatra Miejskiego. 


W sobotę o g. 7:80 w. „Dinorah“, opera w 
3 aktach Mayerbeera. Występ Ady Sari-Szaye- 
równej, Bedlewicza i Freschla. — W niedzielę 
o godz. 3 popoł. „Lalka“, operetka w 3 ak- 
tach (4 odsłonach) Audrana. — W niedzielę 
o godz. 7'80 wiecz. „Trubadur“, opera w 5 
aktach Verdiego. Występ Ewy Bandrowskiej, 
Freschla i Ign. Manna. 


Tow. opieki nad zabytkami 


sztuki i kultury. 


Wobec ogólnego zniszczenia naszego 
kraju wskutek wojny, a eo zatem idzie zni- 
szczenia dzieł sztuki i kultury, Tow. to na- 
biera dziś tem większego znaczenia i należy 
je gorąco popierać, 

Leży właśnie przed nami pierwsze 
sprawozdanie Tow., z którego wyjmujemy 


nym ongi grodzie Rzpltej, P. Mikułowski kre- | najważniejsze dane; 


Na wiosnę roku 1916 wygłosił we 
Lwowie c. k. konserwator Galicyi dr. Tade- 
usz Szydłowski odczyt, w którym przedsta- 
wił szereg uszkodzeń, jakich w czasie wojny 
doznały kościoły i gmachy publiczne. Po 
wymiauie zdań z uwagą, w jaki sposób mo- 
żnaby zabezpieczyć zabytki nasze od zni- 
szczenia i otoczyć je na przyszłość trwalszą 
opieką, powzięto przekonanie, że jedynym 
środkiem ku temu, byłoby założenie Towa- 
rzystwa na wzór istniejących już w Krako- 
wie i w Warszawie, z których szczególniej 
Towarzystwo warszawskie może w krótkim 
stosunkowo czasie pochwalić się pięknymi 
owocami swej pracy. 

Zawiązano zatem głównie staraniem 
dr. St. Zarewicza początkowy komitet, na 
czele którego stanął dr. Jan Sas Zubrzycki, 
prof. historyi architektury Politechniki lwow- 
skiej, i po długich staraniach uzyskano za- 
twierdzenie ustawy Towarzystwa. Dnia 14 
września Ł916 r. odbyło się pierwsze Walne 
Zgromadzenie założonego „Jlowarzystwa o- 
pieki nad zabytkami sztuki i kultury* z sie- 
dzibą we Lwowie, któremu Miejskie Muze- 
um Przemysłowe udzieliło gościnnego przy- 
tułku w swym gmachu przy ul. Hetmańskiej. 

Wydział Towarzystwa podzielił się na 
szereg kół, które mają na celu wykohywa- 
nie poszczególnych zadań, t. j. 1. dział 
dziennikarski i wydawniczy, 2. odczytowy i 
wycieczkowy, 8. muzealny i 4. pomnikowy. 

By umożliwić ochronę zagrożonych z4- 
bytków, rozrzuconych po całym kraju i mieć 
je weiąż na oku, ustanawia Towarzystwo 
swych przedstawicieli po powiatach, którzy 
mają szerokie i wdzięczne pole pracy. W ten 
sposób działalność Towarzystwa zakreśla co- 
raz dalsze kręgi i szerzy idee kulturalne 
wśród społeczeństwa ziem polskich. Przed- 
stawiciele ci mają być pośrednikami między 
wydziałem a członkami zamiejscowymi, oraz 
mają obowiązek pouczania o stanie zabytków 
w danych miejscowościach. 

pierwszym roku istnienia Towarzy- 
stwa odbyły się staraniem i na rzecz tegoż 
dwa odczyty z obrazami świetlnymi dr. Sta- 
nisława Zarewieza w sali Instytutu techno- 
logicznego przy ul. Bourlarda pod tytułem 
„Zabytki historyczne na ziemiach polskich“. 
Dalsze wykłady odłożono z powodu przeró- 
bek przyrządu świetlnego dla przemiany 
prądu w sali Muzeum Przemysłowego. 

W jesieni 1916 r. e. k. konserwator 
dr. Tadeusz Szydłowski z Krakowa przed- 
stawił na nadzwyczajnem posiedzeniu wy- 
działu szkody na obszarze wojennym, który 
sam zbadał, oraz przyrzekł nadesłać wykaz 
szkód w cerkwiach i kościołach Galieyi 
wschoduiej, p. Kazimierz Osiński zaś poin- 
formował członków o rekwizycyach dzwo- 
nów kościelnych. 

Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
w r. 1917 p. gen. Juliusz Albinowski wy- 
głosił zajmujący i na czasie będący odczyt 
p. t. „Podhorce i ich dziedzińce“, który to 
odczyt Towarzystwo postanowiło ogłosić dru- 
kiem, czego jednak z powodu nadmiernych 
kosztów dotychczas nie wykonano. 

Pod koniec r. 1917 powzięto myśl u- 
rządzania stałych zebrań i pogadanek nau- 
kowych w gronie członków Towarzystwa na 
gruncie towarzyskim i urządzono parę ze- 
brań w sali hotelu Krakowskiego, z których 
jedno było połączone z odczytem ks. dr. 
Władysława Żyły p. t: „Wilno i jego za- 
bytki*. Na zebraniu w sali Muzeum Prze- 
mysłowego wygłosił p. Henryk Cepnik rzecz 
o zabytkach teatru polskiego. 

Sprawą, która od samego prawia po- 
czątku zajmowała szezególną uwagę Towa- 
rzystwa, była troska o los zamku w Podhor- 
cach i nagromadzonych tam zbiorów, które 
po wioseunych działaniach wojeanych y r. 
1916, znalazły się prawie na samej linii bo- 
jowej. Wystosowano zatem szereg pism w tej 
sprawie, a to do pełnomocnika ks. Sangu- 
szki, jako właściciela Podhorzee, do konser- 
wałora w Krakowie, do e. k. Naczelnej ko- 
mendy armii, do Centralnej Komisyi zaby- 
tków w Wiedniu, do br. Lanekorońskiego, 
Wydziału krajowego i do ks. Kaz.mierza Lu- 
bomirskiego, kuratora ks, Romana Sanguszki, 
Uważano w tej prośbie za wskazane wywie- 
zienie zbiorów z Zamku w bezpieczne miej- 
sce. Otrzymano tylko zapewnienie ze strony 
władz wojskowych, że te dołożą wszelkich 
starań, aby w czasie przymusowego rozmie- 
szczania wojska w Zamku, zbiory nie ponio- 
sły szkody, oraz przyrzeczenie wszelkiej po- 
mocy w ludziach i zaprzęgach w razie ich 
przewożenia, które zresztą zależy od woli 
właścicieli, 

W r.1917, gdy nadeszło pismo z Wy- 
działu krajowego, że wprawdzie Komenda 
drugiej armii usunąć k: aterunków z Zamku 
nie może, jednak zabytek ten otacza opi ką — 
wydział Towarzystwa starał się o zasiągnię- 
cie wiadomości dla zbadania istotnego stanu 
rzeczy. Okazało się jednak, że reszta zbiorów 
nadal jest zagrożoną, skutkiem tego wysłano 
ponownie list do Wydziału krajowego i do 
ks. Kazimierza Lubomirskiego. Starania te 
odniosły wkońcu pomyślny skutek, gdyż 
część zbiorów wywieziono, a w ostatnich cza- 
sach ustąpiło wo sko z Zamku, 
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Podobnie wydział odniósł się z poda- 
niem do gminy m. Lwowa z prośbą o odno- 
wienie pomnika Jabłonowskiego — dotych- 
czas jednak pisemnej odpowiedzi nie otrzy- 
mał, lecz wydzi:ł polega na ustnem 
przyrzeczeniu, że sprawa ta będzie pomyślnie 
załatwioma. Przekonawszy się dalej o smu- 
tnym stanie alabastrowych grobowców w 
podziemiach 00. Dominikanów, wydział wy- 
słał pismo do „krajowego Grona konserwa- 
torskiego Galicyi wschodniej“ — w odpowie- 
dzi zaś otrzymaliśmy kopię listu „Kraj, Gro- 
na kons.“ do zgromadzenia 00. Dominika- 
nów, z którego wypływa, że rzecz ta jest na 
najlepszej drodze. Na oddziaływanie w 
sprawie zagrożonych Zamków w Żółkwi i 
w Brzeżanach nie otrzymano jeszcze żadnych 
danych o skutkach « odatnich. 

W toku «3 obecnie poruszenia działań 
w Sprawie groboweów na cmentarzu obok 
dworca kolejowego i na starym cmentarzu 
izraelickim, w sprawie ochrony rzeżby Liwo- 
wa w ogólneści, zaś ochrony charakterysty- 
cznych kamiennych lwów rozsianych po na- 
szem mieście w szczególności, oraz w celu 
zapobieżenia zupałnemu zniszczeniu płyt gro- 
bowych w katedrze ormiańskiej. Zajęto się 
też zamiarem umieszczenia w stosownem 
miejscu kamiennej barokowej wazy, zdjętej 
swego czasu z katedry łacińskiej, a stojącej 
dotychczas na podwórzu ratusza. 

Jednem z najdonioślejszych dzieł, jakie 
przedsięwzięło Towarzystwo, jest wykaz za- 
bytków sztuki i kultury, prowadzony przez 
wydział pomnikowy. Ma on na celu dokła- 
dny przegląd stanu posiadania artystycznego 
w kraju naszym, w celu otoczenia zabytków 
najdzielniejszą obroną przed zniszczeniem. 
Do pracy tej wzywa Towarzystwo całe spo- 
łoczeństwo. Dla rozpowszechnienia tej dzia- 
łalności wydało Towarzystwo w roku 1917 
„Wskazówki dla zbierających materyały do 
inwentaryzacyi zabytków sztuki i kultury*, 
obejmujące pouczenia, jakie przedmioty na- 
leży wciągać do spisu i arkusze pytań, uła- 
twiające opis wszelkiego rodzaju zabytków. 
Poszytów tej broszurki rozesłano ogoło 20 
sztuk ekspozyturom Namiestnictwa i rozdano 
klerykom obrządku łacińskiego przed wyja- 
zdem na wakacye. Dzięki tym ostatnim To- 
warzystwo posiada już kilkadziesiąt opisów 
zabytków, wraz z pewną ilością odnośnych 
fotografij i rysunków. 

Jednocześnie urządzono z wiosną 1917 
roku kurs dla kleryków obu obrządków, ma- 
jący ma celu zaznajomienie ich ze sprawą 
zdjęć architektonicznych. Odbył się więc 
wykład prof. dr. Zubrzyckiego w sali Mu- 
zeum Przemysłowego, a następnie prakty- 
czne objaśnienia w cerkwi św. Mikołaja na 
Zółkiewskiem pod kierownictwem pp. nadr. 
Łużeckiego, i arch. Tchórzewskiego. 

Wydział pomnikowy rozesłał szereg 
pism do architektów o wzięcie udziału w 
pracy nad imwentaryzacyą i ma przyobieca- 
ne materyały z całego szeregu powiatów Ga- 
licyi wschodniej. lnwentaryzacyę w powiecie 
lwowskim objął p. Rechowicz. 

Ze zdjęć inwentaryzacyjnych wymienić 
należy rysunki dzwonów w katedrze św. Ju- 
ra we Lwowie, dokonane przez członków 
Towarzystwa w chwili, gdy spodziewano się 
powszechnie ich zabrania. 

Prócz tego uskuteczniono inwentary- 
zacyę paru zabytków i sprzętów  kościel- 
nych przy wspołudziale studentów archi- 
tektury Politechniki lwowskiej. 

Nadto rozpoczęte są starania z ramie- 
nia komisyi pomnikowej w celu przeprowa 
dzenia spisu starych budynkow 0 wartości 
architektonicznej miasta Lwowa, jak również 
na ukończeniu jest praca prof, dr. Zubrzy- 
ekiego nad inwentaryzacyą klasztoru Bene- 
dyktynek. 

W r. 1917 podano wniosek urządzania 
stałych wycieczek artystyczno-naakowych po 
Lwowie, połączonych z wykładami, dla człon- 
ków i publiczności, celom zaznajomienia o= 
gółu z pamiątkami historycznymi grodu na- 
szego. W programie było zwiedzanie kościo- 
łów z ich podziemiami, pomników, muzeów 
i t. p. oraz wycieczki poza Lwów. Na razie 
urzeczywistniono tylko myśl urządzenia sze- 
regu wycieczek dla uczniów szkół średnich, 
które poprzedzone odezwą wystosowaną do 
dyrekcyj szkół, cieszyły się dużem powodze- 
niem, licznem uczęszczaniem i wielkiem za- 
jęciem się młodziezy. Mianowicie odbyły się 
cztery wycieczki po zabytkach starej archi- 
tektury Lwowa; prowadzili je prezes Towa- 
rzystwa prof. dr. Zubrzycki i ks. dr. Włady- 
sław Żyła. 

Prócz wspomnianych „Wskazówek dla 
zbierających materyały do inwentaryzacji" 
wydano kosztem Towarzystwa kartę wido- 
kową z fotogrefii wykonanej przez prof, dr. 
Zubrzyckiego, przedstawiającą attykę klaszto- 
ru Benedyktynek we Lwowie. Wkrótce ukażą 
Się trzy karty kolorowe, przedstawiające mur 
obronny klasztoru 00. Bernardynów i dwa 
Widoki Starego Sioła. Prócz nich cztery inne 
gą juź przygotowane i stanowić będą z po- 
Przedniemi seryę, wydaną pod godłem To- 
Warzystwa, 

Zamierza też Towarzystwo ogłosić dru- 


kiem odezyty członków swych i zbiór wido- 


ków i obrazów z najcenniejszych zabytków 
Lwowa. 

Na jednem z posiedzeń Wydziału poru 
szono myśl, by Towarzystwo urządzało wy- 
stawy, któraby obejmowały obok obrazów, 
fotografie i zdjęcia związane z zabytkami 
architektury. Pomysł ten, bliski urzeczywi- 
stnienia, mimc starań Wydziału w kierunku 
zebrania odpowiedniego materyału, rozbił się 
wskutek niedotrzymania przyrzeczeń o udzie- 
lenie sali Izby handlowej. O inny lokal tru- 
dno było się starać ze względu na zbyt wy- 
sokie koszta, teraz z tem połączone. 

W uznaniu nieoeenionych zasług Ś. p. 
prez. dr. Tadeusza Rutowskiego na polu orę- 
downictwa naszej sztuki, zamianowało go 
Towarzystwo członkiem honorowym i w 
czerwcu 1917 r. wręczyło mu prezydyam 
Towarzystwa dyplom, wykonany przez p. Zofię 
Albinowska, której wydział raz jeszcze skła- 
da dzięki za pracę. 

Dla skuteczniejszej działalności utrzy- 
muje Towarzystwo nienstanne stosunki Z 8ze- 
regiem instgtucyj o pokrewnych celach, a 
przedawszystkiem z urzędem konserwator- 
skim w Krakowie; dlatego też, korzystając 
z każdej bytności we Lwowie dr. Tadeusza 
Szydłowskiego, zwoływano kilkakrotnie nad- 
zwyczajne posiedzenia wydziału, na których 
poruszano sprawy Towarzystwa, a zwłaszcza 
inwentaryzacyi zabytków. 

Wydział zwrócil się do Koła archite- 
któw, Związku artystek połskich i Związku 
studentów architaktury z prośbą o współ- 
działanie i towarzystwa te wysyłają jnż 
swych zastępców na posiedzenia wydziału 
„lowarzystwa opieki nad zabytkami“, 

Zawiązano też nieco ściślejsze stosunki 
z kraj. Gronem konserwatorów we Lwowie, 
do którego delegatem jest prezes Towarzy- 
stwa, i poruszono w niem projekt ustanowie- 
nia rządowego konserwatora dla Galicyi 
wschodniej. 

W ostatnich czasach rzucono myśl, by 
Towarzystwo zwróciło się do Zarządu głó- 
wnego Tow. Szkoły Ludowej w celu podjęcia 
działań wspólnych po powiatach, Mianowicie 
koła okręgowe T. S. L. mają ująć w swoje 
ręce zakładanie kół Towarzystwa opieki nad 
zabytkami i zbieranie wiadomości o zaby- 
tkach. Przeprowadzenie tej sprawy, jak też 
należytego ustanowienia zastępców powiato- 
wych, jest obecnie w toku. 

Jak więc z tego przeglądu widać. praca 
Towarzystwa rozpoczęła się na szeroką skalę 
a życzyć jej należy poparcia i zrozumienia. 


TELRGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ 


Odznaczenia. 


Wiedeń, 11 maja Najj. Pan nadał gen. 
piechoty Liposcskowi odznakę honorową Czer- 
wonego Krzyża I. klasy z dekoracyą wojenną. 

Wiedeń, 11 maja. Najj. Pan nadał pru- 
skim generałom Gallwitzowi, Linsingenowi i 
Stolamanowi, odznaki honorowe Czerwonego 
Krzyża I. klasy z dekoracyą wojenną. 


Zwołanie Delegacyi. 


Wiedeń, 11 maja. Zeit donosi: Prze- 
wodniczący komisyi dla spraw zagranicznych 
Delegacyi austryackiej dr. Baernreither odbył 
wczoraj konfereneyę z P. Ministrem spraw 
zagranicznych, który wezoraj po odbyciu tej 
konferencyi wyjechał do Berlina. Przedmio- 
tem obrad konferencyi były sprawa zwoła- 
nia Delegacji. 

Wiedeń, 11 maja, Bar. Burian, który 
wyjechał do Berlina, uda się stamtąd do 
wielkiej głównej kwatery niemieckiej. Po- 
wrotu jego należy spodziewać się po 15 ma- 
ja. Bezpośrednio po podróży de Berlina bar. 
Burian ma odjechać do Konstantynopola a 
dastępnie do Sofii. Wobec tego bar. Barian 
powróci do Wiednia po 20 maja, W tym też 
czasie należy oczekiwać zwołanie komisyi 
dla spraw zagranicznych Delegacyi austrya- 
ckiej, 


Rocznica Narodnego Divadla. 


Kraków, 11 maja. Ostateczny termin 
wyjazdu do Pragi na uroczystość 50-lecia 
Narodnego Divadla ustalono na 14 maja. 
Osobnego pociągu nie będzie, ale pociąg wy- 
chodzący z Krakowa o godz. 3:80 rano, ma 
wozy kursujące wprost do Pragi i przybywa 
tam o godz. 6 wieczorem. 


Konferencya producentów ropy. 


Wiedeń, 11 maja. Dziś o godz. 10:30 
przed poł. odbędzie się w Ministerstwie ro- 
bót publicznych kovferencya galicyjskich 
producentów ropy, w której wezmą także 
udział dolegowani przez Koło Polskie człon- 
kowie komisyi naftowej Koła Polskiego. Pro- 
ducenc:! ropy odbyli wezoraj konferencyę pod 
przewodnictwem inż. Wolskiego. Konferen- 
cya trwała kilka godzin a byli na niej także 
obecni posłowie: Loewenstein, Steinhaus i 
Zarański, 
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} Przedmiotem konferencyi był cały sze- 
; reg kwestyj związanych z produkeyą ropy. 
Producenci ropy domagali się: 1. podwyż- 
szenia cen ropy, a to z powodu znacznej 
podwyżki kosztów produkcyi; 2. uwolnienia 
producentów od dostawy ropy dla rządowej 
odbenzyniarni w Drohobyczu po cenie niż- 
szej niż targowej i zwolnienia nroducentów 
od dostawy ropy po cenach niższych dla od- 
berzyniarni Ministerstwa wojny w Limano- 
wej; 8. aby także rafinerzy-preducenci b. j. 
właściciele rafineryj, którzy są równocześnie 
właścicielami kopalń, byli zobowiązani do 
dostarczania części kontyngentu ropy dla 
Rządu pod tymi samymi warunkami, jak i 
inni producenci; 4. aby Rząd nie robi? ró- 
źniey między ceną za ropę borysławską a 
ceną za ropę zachodnio -galicyjską; 5. aby 
co trzy miesiące badano koszta popędu ko- 
palń i stosowano ceny do wyniku tych 
badań. 


Z zachodniego frontu. 


Zurich, 11 maja. Züricher Morgen Zig. 
pisze: Głównem wydarzeniem dwu ostatnich 
dni są przygotowania prasy angielskiej na 
opróżaienie Ypres. W rzeczywistości marszt- 
łek Haig nie może nie lepszego uczynić jek 
opróżnić to miasto, które okrążone jest z bo- 
ku i z tyłu, Opróżnienia tego należy się 
spodziewać lada godziny. 

Genewa, 11 maja. Ag. Havasa donosi: 
Piechota niemiecka, po, niesłychanie gwał- 
townej kanonadzie, ruszyła w obrębie Baileul 
i Ypres do szałonego ataku na froncie oko- 
ło 6 kim. t. j. na tej części frontu, która 
stanowi południową część łuku Ypres. Trze- 
ba podkreślić, że ta część frontu dominuje 
nad płaszczyzną wiodącą do Poperinghe i 
gdyby tu nieprzyjacielowi powiodło się prze- 
łamać stanowiska i gdyby zdołał okrążyć 
Ypres od południa, opróżnienie tego miasta 
byłoby zadaniem nader trudnem, podezas gdy 
obeenie opróżnienie Ypres odbywa się we- 
dług ściśle zakreślonych planów i bez ża- 
dnych trudności. 

Genewa, 11 maja. Z nad granicy fran- 
cuskiej donoszą: Od kilku dni trwające ata- 
ki piechoty angielskiej i franeuskiej na górę 
Kemmel, silnie osłabły i wszystko przemą- 
wia za tem, że wojska biorące udział w tych 
atakach, przekrwawiły się i że obecnie nie 
wożna zastąpić ich świeżemi rezerwami. Od 
dwu dni podtrzymywany jest nieustannie sil- 
ny ogień na pozycye niemieckie na górże 
Kemmel. Na ogień ten Niemcy odpowiadają 
w sposób gwałtowny. Angliey ponoszą do- 
tkliwe straty od dalekenośnych dział nie- 
mieckieh, które to działa udało się Niemeon 
mimo rozlicznych trudności wyciągnąć i usta- 
wić na górze Kemmel. Sytuacya w faku 
Ypres przedstawia się krytycznie przez to, 
że ogień dałekonośnych dział niemieckich 
sięga tu na tyły wojsk angielskich. 

Haga, 11 maja. Jak w ostatniej chwili 
donoszą, wspólne kierownictwo angielsko-fran 
cuskie dokonało już prawie w zupełności o- 
próżnienia Ypres. W mieście pozostała tyl- 
ko konieczna liczba podręcznych magazynów 
amunicyi i żywności, potrzebnych do końco- 
wej obrony miasta. Ludność cywilną już da- 
wniej prawie w zupełności usunięto. Jak- 
kolwiek miasto zostanie wydane w ręcs wojsk 
niemieckich, wydanie to nie nastąpi w spo- 
sób bezkrwawy, lecz także i tu Niemcy na- 
potkają na bardzo silny opór. 


W sprawie niszczenia ogrodów 
i plantacyj publicznych. 


Kraków 11 maja. Na zaproszenie pre- 
zydyum miasta odbyła się tu ankieta oby- 
watelska w sprawie ustalenia środków zapo- 
bieżenia dewastacyi ogrodów i parków pu- 
blicznych. Na konferencyi tej podniesiono, 
że dewastacyj tych dopuszcza się niestety 
młodzież szkół średnich, która pod wpływem 
wypadków wojennych zdziczała. Nie tylko 
w ogrodach i plantacyach, ale także na Wa- 
welu młodzież ta niszczy mury, kule kamien- 
ne, ułożone celem dekoracyi rzuca poprzez 
blanki ku Wiśle, odrzwia i mury zasmaro- 
wuje podpisami i t. d. W obszernej dysku- 
syi zabierali głos insp. Dobrzański, reprez. 
skauta dr. Wyrobek, zjimienia Tow. ochrony 
i piękności zabytków dr. Goliński, redaktor 
Jan Grzywiński i dr. Muszkowski. Wicepre- 
zydent Rolle podniósłszy w obszernem prze- 
mówieniu szkody moralne i materyalna, wy- 
pływające wskutek tego, postawił wniosek 
stworzenia wśród młodzieży specyalnej orga- 
nizacyi, mającej na celu ochronę zabytków 
przyrody i sztuki. W obszernej dyskusy! nad 
tym wnioskiem podniesiono trudności w 
zorganizowaniu takiej akeyi, trudności wy- 
nikające z* tego, że potrzebaby na to spe- 
ceyalnego zezwolenia Rady szkolnej krajowej. 

Szereg konkretnych wniosków przed- 
stawił prof. Jaworski, o stworzeniu specyal- 
nej organizacyi mówił dr. Wyrobek, doma- 
gając się rozszerzenia takiej organizacyi Tó- 
wnież i na szkoły ludowe. Redaktor Grzy- 
wiński sprowadził dyskusyę na ogólne tory, 
wreszcie na wniosek wiceprezydanta Rollego 
przekazano zorganizowanie takiej akeyi mło- 
dzieży i Opracowanie projektów komisyi 
pięciu. 
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Zarekwirowanie włoskiej floty 
handiowej. 


Wiedeń, 11 maja. Z Medyolanu dono- 
szą: Dzienniki włoskie oświadczają, ża w naj- 
bliższym czasie będzi» wydane rozporządze- 
nie rządu włoskiego eo do zarekwirowania 
całej floty handlowej włoskiej, 


Nieszczęśliwy wypadek. 


Praga, 11 maja. Hr. Otokar Berchtold 
właść, dóbr ziemskich, uległ na polowaniu 
ciężkiemu wypadkowi, mianowicie został po- 
strzelony w twarz i pierś tak silnie, że nie 
ma nadzici utrzymania go przy życiu. Kule 
wyjęte z ran były z ołowiu. Dotychczas brak 
jeszcze wyjaśnienia tego wypadku. 


Ważne orzeczenie. 


Wiedeń, 11 maja. Trybunał admi- 
nistracyjny rozpatrując zażalenie wniesione 
przez rozwiedzioną żonę przeciw odmówieniu 
zasiłku wojskowego przychylił się do zażale- 
nia orzekając w motywach, że także i sądo- 
wnie rozwiedziona żona ma prawo do poboru 
zasiłku wojskowego w tej samej wysokości, 
w jakiej ten zasiłek pobierają żony wojsko- 
wych wogóle. 


Papież za pokojem. 
Rzym, 11. maja. W motu proprio, Pa- 
pież zarządził, że dnia 29 czerwca, t. j. w 
dzień św. Piotra i Pawła, wszędzie ma być 
celebrowaną Msza św., na intencyę tego, by 
ludzkość znowu zażywała zgody i pokojn, 
ubłagawszy u Boga końca wojny. 


Sprawy węgierskie. 


Budapeszt, 11 maja. Premier Wekerle 
powrócił wczoraj po poł. z Wiednia wraz z kilku 
munistrami. Po południu odbyła się po raz 
pierwszy Rada ministrów nowego gabinetu, 
na której miaao ustalić program prac Sejmu 
węgierskiego. 

Jak słychać, hr. Wojciech Apponyi, hr. 
Juliusz Andrassy i minister sprawiedliwości 
Vaszonyi zamierzają wystąpić z partyi rządo- 
wej i założyć nową partyę. Sądzą, że do tej 
nowej parvyi przyłączy się 50 posłów. Jak 
dalej słychać, partya ta już się ukonstytuo- 
wała, aby dziś na posiedzenia Sejmu zająć 
już stanowisko jako stronnictwo. 


Dymisya prezydyum węgierskiej Izby 
magnatów. 


Budapeszt, 11 mzja. Prezydent i obaj 
Wiceprezydenci Izby magnatów wnieśli re- 
zygnacyę «wych godności ze swych godności 
ze względu na zmienioną sytuaeyę politycz- 
ną. W piśmie wystosowan m do prezyden- 
ta gabinetu dr. Wekerlego oświadczają, że 
uważają za swój obowiązek podać się do dy- 
misyi wobec zmienionej sytuacyi politycznej, 
ponieważ prezydyum Izby magnatów miano- 
wane jest na wniosek prezydenta ministrów. 


Po zawarciu pokoju z Rumunią. 


Bukareszt, 11 maja. Rząd rumuński 
z okazyi podpisania traktatu pokojowego wy- 
dał do ludności rumuńskiej odezwę, w któ- 
rej oświadcza, że pokój został zawarty, że 
wszystkie sprawy między Rumunią a pań- 
stwami, z jakiemi Ramunia była w wojnie 
są załatwione i że zaczynają się z powrotem 
nor aalne stosunki, a kraj wraca do neutral- 
ności. Wszelkie przeszkody, do pokojowego 
rozwoju wewnętrznego został usunięte, i o- 
beenie Rumunia może przystąpić do inten- 
zywnej pracy nad tem, aby wygładzić ślady 
wojny i atrwalić z jednej strony stan spo- 
wodowany przez zawarcie pokoju, a z dru- 
giej strony utrwalić również zjednoczonie z 
Brssarabią. 


Zgon króla wysp Togo. 


Granica szwajearska, 11 maja. Züri- 
cher Tages Ang. donosi z Paryża: Umarł tu 
król wysp Togo, na oceanie Spokojnym. Po- 
zostawał on pod protektoratem angielskim, 
ale w chwili wybuchu wojny ogłosił swoją 
neutralność. 


NADZŹSŁANE. 


Wojenna Centrala Handlowa 


w Krakowie 
oddział: „Galicyjska Spółka zbytu bydła 
i trzody chlewnej 
przenosi z dniem 17 maja 1918 
biura swe do (2095 3—4) 
LWOWA, nl. Jagiellońska 1. 7. 
Od d. 21 maja b. r. należy wszelką korespon- 
dencyę skierowywać pod nowym adresem: 
„LWÓW, lagiellońska 7* 
Adres telegrafiezny: „„Peeus — Lwów, 


Odpowiedzialny redaktor; 
ADAM KRECHOVMIBEL GI 
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E. 36/18 (1). 
godzina 10 rano odbędzie się licytacya 8/20 
części realności lwh. 173 i 246 gm. kat. 
Młynczyska. Cena szacunkowa wynosi 107 
koron. Najniższa cena wynosi 71 kor. Wa- 
runki licytacyjne i inne dokumenta można 
przejrzeć w tut. Sądzie, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział H, 
Limanowa, 13 marca 1918. (2083 3—38) 
i ik, TRES 


Vr, 318/16 (34). W Sądzie tutejszym 
przechowane są liczne ruchomości pocho- 
dzące przeważnie z kradzieży popełnionych 
przez wojska nieprzyjacielskie względnie lu- 
dność miejscową w domach i dworach opu- 


Dnia 20 czerwca 1918 


Fr"; 


szezonych przez uchodźców z gminy Lalin, 
a to: rozmaite płótna, resztki perkali, spo- 
dnice wiejskie, chustki zimowe i letnie, ma- 
terye barchanowe i zeugowe i poszwy. &prze- 
daż licytacyjca powyższych przedmiotów od- 
będzie się w sądzie tutejszym Biuro Nr. 3 
dnia 6 lipca 1918 ewentualnie i następnych 
dni, zaś uzyskaną gotówka wydana zostanie 
przysługuje prawo zgłaszać się w czasie od 
ogłoszenia edyktu aż do dnia licytacyi w s3- 
dzie tutejszym biuro Nr. 35 w dniach po- 
wszednich między godziną 11 i 12 przed 
południem celem możliwego rozpoznania i 
przedmiotów o ileby stanowiły ich własność. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddz. V. 
_ Sanok, 15 kwietnia 1918. (2079 3—3) 
E. 3255/13 (75). W sprawie Miejskiej 
Kasy Oszczędności w Bochni przeciwko Her- 


c. k. Skarbowi Państwa. Interesowanym 
ewentualnego odebrania sobie powyższych 
manowi Freudenbeimowi i spóln. o 11.250 
koron z pn., zawiadamia się, że relieytacya 
realności lwh. 839 ks. gr. gminy kat. Bo- 
chnia (browar) odbędzie się dnia 20 czerwca 
1918 o godzinie 10 rano w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Bochni w sali rozpraw drzwi 


Nr. 1. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Bochnia, 23 kwietnia 1918. (2135 2—3) 


E. X. 1127/14 (9) Dnia 27 maja 
1918 o godzinie 9 przed południem odbędzie 
się w podpisanym sądzie w biurze Nr. 37 
IL. p. przymusowa licytacya realności objętej 
lwh. 2935 księgi gruntowej gminy Stryj. 
Realność ta jest położona przy ul. Ruskiej 
na przedmieściu „Wójtowstwo*, składa się 
ż domu mieszkalnego piętrowego, murowa- 
nego i oficyny parterowej z ogrodem. War- 
tość szacunkowa łącznie z przynależytościami 
50.120 koron. Wartość przynależności 120 
koron. Najniższa oferta: 25.060 koron. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
820160. 

Zresztą odsyła się do edyktu licytacyj- 
nego umieszczonego na tablicy sądowej. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział X, 
Stryj dnia 22 kwietnia 1918. (2109) 


E. 88/16 (31). Wstrzymanie postępo- 
wania licytacyjnego. Wprowadzone na wnio- 
sek Markuss Schónkera i spóln, z Oświęci- 
mia postępowanie licytacyjne co do sprze- 
daży realności lwh. 1205 ks. gr. gm. kat, 
Oświęcim Jana Zaisbergera zostało wstrzy- 
manem, wskutek czego termin licytacyjny na 
dzień 31 maja 1918 na godz. 9 przed po- 
łudniem wyzuzczony — nie odbędzie się. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
_ Oświęcim, dnia 3 maja 1918. (2153) 


E. 509/14 (12). Dnia 29 maja 1918 r. 
o godzinie 10 rano przed południem w biurze 
Nr. 57 odbędzie się w sądzie niżej wymie- 
nienym licytacya budynku i gruntu objętego 
lwh. 200 gm. kat, Wola nieszkowska. War- 
tość szacunkowa 24,268 kor. Najniższa oferta 
15.000 koron. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminio, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone. Reszta objaśnień 
uwidocznione są w edykcie lieytacyjnym za 
kratkami sądu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Wiśnicz, dnia 6 maja 1918 r. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 731 P./18 (7). Obwieszczenie. 
Dla MI. zwyczajnej i III. nadzwyczajnej ka- 
dencyi sądów przysięgłych, których posie- 


(2139) 


dzenia w e. k. sądzie krajowym karnym roz- 
poczną się dnia 10 maja 1918 i 3 czerwca 
1918 o godz. 8 minut 30 przed południem 
zamianowało Prezydyum e. k. wyższego sądu 
krajowego przewodniczącym wiceprezydenta 
sądu krajowego i radcę Dworu Jana Hawla. 
Z Piezydyum e. k. Sądu krajowego karnego. 

Lwów, dnia 9 maja 1918. (2142) 


Ne. IV. 114/18. Dla niewiadomej 
z miejsca pobytuęEugenii Korewiekiej współ- 
właścicielki dóbr Dobrowody w powiecie 
Podhajeckim położonych, ustanawia się ku- 
ratorem sd actum w osobie Józefa Korewi- 
cziego współwłaściciela powyższych dóbr, 
celem salwowania jej praw przy zaciągnąć 
się mającej w galic. Towarzystwie kredyto- 
wem ziemskiem pożyczki konwersyjnej na 
hipotekę powyż wspomnianych dóbr. 

'lenże kurator zastępować będzie Eu- 
genig Korewicką w powyższej sprawie ns 
jej niebezpieczeństwo i koszt dopóty, dopóki 
ona w sara się nie zgłosi lub innego peł- 
nomocnika nie ustanowi. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 20 kwietnia 1918. (2149) 


Kuratele. 


P. 88/18 (5). Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą e. k. sądu po- 
wiatowego w Brzeżanach z 24 marca 1918 
L. cz. L. 2/18 pozbawiono całkowicie wła- 
snowolności Leibę Schulw:fa zamieszkałego 
w Brzeżanach, a to z powodu nieudolności 
umysłu. Kuratorem i doradeą ustanowiono 
Berla Sshulwolfa i Mendla Friesla w Brze- 
żanach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bizeżany, 24 marea 1918,$ (2133) 


Amortyzacye. 


Ne. I. 442/18 (2) Na wniosek Mar- 
kusa Schóukera, spólnika firmy Schenker et 
Twerski w Chrzanowie, wdraża się postępo- 
wanie celom amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej legitamacyi zali- 
czkowej (Legitimationsschein) Nr. 8874 e, k. 
kolei państwowych na przesyłke Maków- 
Łańcut (list przesyłkowy Nr. 586) z 20 marea 
1918 r. na zaliczkę 3.900 kor. 

Posiadacza powyższego dokumentu wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu trzech miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływiezpowyższego 
czasokresu za nieistniejący uznany zostanie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Chrzanów, 1 maja 1918. (2081 3—8) 


Ne. I. 6/18 (1). Na wniosek Izraelickiej 
Gminy wyznaniowej w Uścieczku przez Chv- 
nę Rindnera, przełożonego Zboru izraelickie- 
go w Uścieczku, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi zaginionej rzekomo w cza- 
sie inwazyi rosyjskiej książeczki wkładkowej 
powiatowej Kasy oszczędności w Zaleszczy- 
kach Nr, 2468 na kwotę 725 kor. 57 hal. 
i na imię gminy wyznaniowej Uścieczko 
(Budowa łaźni) opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swemi prawami 
w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej* w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu, 
książeczka ta za umorzoną uznana zostanie. 
Inni interesowani winni są wnieść zarzuty 
przeciw wnioskowi. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tłuste, 31 marca 1918. (2136 1—3) 


T. V. 4/18 (3). Jan Machalski, uro- 
dzony dnia 14 maja 1869 w gminie Dem- 
binie, rolnik, mąż Anny ze Świerchów, wy- 
jechał dnia 12 listopada 1898 do Ameryki 
i od 22 lat nie dał o sobie żadnej wiado- 
mości. Gdy zatem przyjąć naieży, że zacho- 
dsi ustawowe domniemanie z $ 24 L. 1 ust. 
cyw., przeto wdrsża się na prośbę Anny ze 
Swierchów Machalskiej postępowanie celem 
uznania za zmariego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Krzyściakowi, adwokatowi 
w Rzeszowie, wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Jana Machalskiego wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszygna ponowną prośbę po dniu 15 
kwietnia 1919 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 


Rzeszów, 6 kwietnia 1918. (2106 1—3) 


T. V. 15/18 (8). Na wniosek Estery 
Feuer w Rozwadowie, wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi następującej rze- 


komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią- 
żeczki wkładkowej Powiatowej Kasy Oszezę- 
dności w Tarnobrzegu Nr. 3668 wystawionej 
dnia 18 sierpnia 1911 r. na imię Szymona 
Feuera. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przete, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 


C. k, Sąd obwodowy, Oddział V, 
Rzeszów, 2 kwietnia 1918. (2105 1—3) 


T. V. 9/18 (3). Marya z Jakubowskich 
zamężna Lech, córka Rocha i Teresy Jaku- 
bowskich, urodzona w Stobiernej, dnia 21 
lutego 1869, żona Franciszka Lecha, zamie- 
szkała w Medyni łańcuckiej, umysłowo chora, 
wyszła z domu na wiosnę 1904 1 dotychczas 
nie dała o sobie żadnej wiadomości, Gdy 
zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe 
domniemanio z $ 24 L, 1 ust. cyw., przeto 
wdraża się na prośbę Franciszka Lecha po- 
stępowanie celem uznania za zmarłą. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi, lub kuratorowi p. dr. Wiluszowi, 
adwokatowi w Rzeszowie, wiadomości o po- 
wyż wymienionej. Maryę z Jakubowskich 
Lechową wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawiła się, lub w inny spo- 
sób uwiadomiła o swem życiu. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 15 kwietnia 
1919 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą. 
Obrońcą związku małżeńskiego ustanawia się 
dr. Krzyściaka, adwoksta z Rzeszowa, 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, 6 kwietnia 1918. (2104 1—3) 


Ne. I. 809/18 (4). Na wniosek p. Ema- 
nuela Burghardta, pocztmistrza w Witkowie 
Nowym, zarządza się postępowanie eelem 
umorzenia dokumentu sprzedaży z daty Ber- 
no 29 października 1913 Nr. 3890 wysta- 
wionego przez Nordósterrgichisehe Bank für 
Industrie, Handel und Landwirtschaft in 
Brünn, Aktien - Geselschaft in Liquidation. 
Powyższym dokumentem sprzedane zostały 
na 54 rat miesięcznych po 38 kor. 95 hal. 
nastepujace losy: 1. Ital, Rotes Kreuzlos 
Sr. 11.705,83, 1. Joszivlos Śr. 1797/18 wy- 
łosowany 2 czerwca 1916, 1. Bodenlos Ge- 
winnstscein Śr. 1318/57, 1 Tabaklos Sr. 
1001/72. 

Dokument sprzedaży miał zaginąć i 
wzywa się posiadaczy tych papierów, aby 
zgłosili swe prawa w przeciągu pół roku od 
daty tego edyktu. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu ten 
dokument sprzedaży jako pozbawiony zna- 
czenia. (2122 1—3) 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 28 lutego 1918. 


zh Ef] 

T. 2/18 (2), Na wniosek Goldy Bal- 
tuch podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych niżej papierów warto- 
ściowych, które wnioskodawczyni miały za- 
ginąć, wzywa się posiadacza pomienionych 
poniżej papierów, by ja w ciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia przedłożył temu są- 
dowi, także inmi iuteresowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razia 
przeciwnym uznałby sąd na ponówny wnio- 
sek po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzone. Oznaczenie papioru 
wartościowego: a) książeczka wkładkowa po- 
wiatowej Kasy oszczęaności w Zaleszczykach 
Nr. 3496 na sumę 1.790 koron 50 hal. na 
imię Goidy Baltuch opiewająaa, b) książe- 
czka wkłspkowa powiatowej Kasy oszczędno- 
ści w Zaleszczykach Nr. 3497 na kwotę 
1.588 koron 85 hal. na imię Etli Baltuch 
opiewająca. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Ozortków, 19 marca 1918. (2101) 


T. 2/17 (3). Na wniosek c. k. Proku- 
ratoryi Skarbu imieniem e. k. Skarbu Pań- 
stwa (c. i k. Zarządu wojskowego), wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi skradzio- 
nej w czasie inwazyi nieprzyjacielskiej z kasy 
c. k. Magazynu artylery! we Lwowie wkład- 
kowej książeczki powiatowej Kasy oOszczę- 
dności w Zaleszczykach Nr. 2788 na imię 
Herscha Wolfa Micklera wystawionej i na 
kwotę 105 koron opiewającej, złożonej przez 
Herscha Wolfa Mieklera jako kaucyę. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu, książeczka ta za umorzeną uznana 
zostanie, 


C. k. Sad obwodowy, Oddział IV, 
Czortków, 9 stycznia 1918, (2100) 


NNW UR ZEDO YW Y. 


T. 12/18 (8). Auf Antrag der Frau 
Regine Chalfon in Wien XX., Wassergasse 
7, durch den Advokaten dr. Maximilian 
Appenzeller aus Ozortków derzeit in Prze- 
myśl Franz Josefquai 18 wurden zwei an- 
geblich in Verlust geratene Wechsel aufge- 
boten und der Inhaber aufgefordert selbe 
binnen 45 Tagen vom Kundmachungstage 
diesem Gerichte vorzulegen. Sonst würden 
die Wechsel nach Ablanf der Frist für 
kraftlos erklärt werden. 

Die Wechsel lauten ein über 2000 K 
der zweite über 1000 K sind beide in Brze- 
żany ausgestellt und tragen den Zahlungs- 
ort Brzeżany, beide werden von Jakób Hal- 
berthal, Heinrich Kapralik, Boruch Gold- 
mann, Moses Lóbl und Abraham Redlich 
alis Acceptanten unterfertigt. 

K. k. Kreisgericht, Abteilung IV. 


Brzeżany, am 12 April 1918. (2098) 


T, VI. 62/18 (3j. Na wniosek Frymety 
z Liebenheimerów Gottliebowej w Gdowie, 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
który miał wnioskodawcy zaginąć; wzywa 
się posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 
sześciu miesięcy od dnia pierwszego ogło- 
szenia zarządzenia przedłóżył temu sądowi; 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony. Ozna- 
czenie papieru wartościowego: Książeczka 
wkładkowa miejskiej Kasy oszczędności w 
Bochni Nr. 23.899 na kwotę 2000 kor. na 
imię Bernarda Gottlieba i Frymety Lieben- 
heimer opiewająca. 

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 13 kwietnia 1918. (2117) 


T. VI. 89/18 (1). Na wniosek księdza 
Teodozego Duckota w Źdyni, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wnio- 
skodawey miał zaginąć, wzywa się posia- 
dacza tego papieru, aby go w ciągu jednego 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą- 
dzenia przedłożył temu sądowi; tekże inni 
interesowani mają zgłosić swoje . zarzuty 
przeciw wnioskowi, W rezia przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy 3a umorzony. Oznscze- 
nie papieru wartościowego: Polica Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie, z dnia 4 maja 1900 L. 54.449, opiewa- 
jąca na 4000 kor., płatne okazicielowi policy 
po śmierci ubezpieczonego ks. Teodozego 
Durkota, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI, 

Kraków, dnia 19 kwietnia 1918, (2116) 


T. VI. 88/18 (1). Na wniosek Nuchima 
Ire vel Altera Dursta z Rohstyna, podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru warteściowego, który 
wnioskodawcy miał zaginąć, wzywa się po- 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu je- 
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy ze umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Polica Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie z dnia 
8 stycznia 1902 L. 33.290, opiewająca na 
2000 K, płatne dnia i stycznia 1918 okazi- 
cielowi. 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 19 kwietnia 1918. (2115) 


w 
Firmy. 

Firm. 251,18. Wpis do rejestru han- 
dlowego firmy kupca pojedynczego, Siedziba 
firmy: Rzeszów. Brzmienie firmy: Hersch 
Chaim. Przedmiot przedsiębiorstwa: Przyj- 
mowanie obeych w gospodę i podawanie po- 
traw „Hotel Warszawski“. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1918. (2152) 

| "m Be Elaa 

Firm. 170/18 Stow. IV. 149, W pidana 
do rejestru w rejestrze dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
Spółka eszczędności i pożyczek w Krakoweu 
stew. zarejestr. z nieograniczoną poręką, że 
na walnem zgromadzeniu członków stowa- 
rzyszenia w dniu 7 kwietnia 1918 odbytem 
wybrano: Jana Ktiblera zastępcą przełożo- 
nego zarządu w miejsce Adolfa Wajdowskiego 
i Mikołaja Oczkowskiego, rolnika w Kra- 
kowcu, członkiem zarządu, w miejsce Jana 
Kiblera. 


C. k. Sąd obwodowy jako handl., Oddział IV. 
Przemyśl, 27 kwietnia 1018, (2151) 


Serai 


Spadki. 


A. 814/17 (20). C. k, Sąd powiatowy | L 387 


w Radziechowie ogłasza, że w dniu 20 li- 
stopada 1917 w Radziechowie zmarła Emilia 
Bielak bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

, Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja- 
kiegokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podansgo swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując je wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego e. k. notaryusz Zdzisław Wię- 
ckowski w Radziechowie, kuratorem został 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgłoszą 
i swe prawa dziedziczenia wykażą, eięść zaś 
spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby do 
spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny, 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, 24 marca 1918. (2121 1—8) 


Wyroki prasowe. 


Nr. 105. (2114) 

Dag f. £. Qande3- als WBrekgecihł in 
Qaibah hat mit bem CErfenntnifje bom 4 
Mat 1918, Pr. VII. 5818, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 101 ber Beitjrift: „Sloven- 
ski Narod“ wom 4 Mat 1918 wegen ber 
Gtefle von „Rekvizicijske komisije“ big „raz- 
buriti“ nah $ 800 Gt=G verboten. 


€Einfteluug der Berbreitung ton Drudjchriften. 


Die Berbreliung der periodijhen Drud- 
fórijt: „Süoijhes Wregbureau* Nummer 38 
und 39, Stodhofm 1918, wurde auf Grund ber 
Berorbnung des Gejamtminijteriumś vom 25 
Iuli 1914, N.-G.-B Nr. 158, qemóg $ 7, 
lit. a, deż Gejegeś vom 5 Mai 1869, NR.-6.- 
BL. Nr. 66, eingeftelt. 

Mon der £ f Polizetbiceftion in Wien, 
am 3 Mai 1918, 


Jr. 106. (2129) 

Dag £ i SLandeś: al8 Prekgerihł in 
Ratbach bat mit bom  Grfennutuifje vom 8 
Mai 1918. Pr. VII. 5218, bie Writeroerbrei- 
tung der Nummer 100 der Beitidrift: „Sloven- 
ski Narod“ bom 3 Mai 1918 wegen der 
mit „Vladni listi“ beginnenden unb „tujes“ 
endenden Stele nah § 58e, 59 e und 302 
Gt.:6 verboten. 


L. 293/1 IV. 


pujących przedmiotów : 


. mat słomianych 
. różnych wyrobów żelaznych, 


„ pilników, 


. wyrobów szamotowych, 


Pisem na kopercie: „Oferta na dostawę 


», 


maja b, r. 

dziale TV, p 
ofert obecni. 
lub t 
0 


0 
Podane, 


tego 


rozpisania nie będą uwzględnione. 
Kraków, w majn 1918, 


. łopat do węgla dla lokomotyw. 
. odlewów żelaznych i stalowych, 


. żelaznych i stalowych części składowych lokomotyw, tendrów i wozów, 
. abnormalnych śrób, sworzni, podkładek i zawleczek, 


Tekcyj, kolei państwowych w Krakowie najpóżniej do 12 godziny 


7 


Konkursa. 


(2125 2—3) 

KONKURS. 

W myśl rozporządzenia wykonawczego 
do $ 8 ustawy z 2 lutego 1891 Dz. u. kr. 
Nr. 17 w brzmieniu ustawy z 5 paździer- 
tuka 1906 Dz. u. kr. Nr. 148 i na podsta- 
62e reskryptu Wydziału krajowego z dnia 
iw kwietnia 1918 L.537 771 Wydział powia- 
iowy rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę lekarza okręgowego z siedzibą w Tłu- 
stem. 

Okręg Tłuste obejmuje gminy: Tłuste 
miasto, Tłuste wieś, Anielówka, Słone, Ro- 
żanmówka, Hołowczyńce Karolówka, Worwo- 
lińce, Berestek, Hinkowce, Teklówka, My- 
szków, Szypowce, Lisowce ı Milowce. 

Do posady tej przywiązane są nestępu- 
jące pobory, a to: Fłaea 1.400 koron ro- 
cznie, ryczałt ma objazdy 800 koron rocznie, 
oraz na czas stanu wojennego, nadzwyczajny 
dodatek drożyźniany w wysokości 100 koron 
miesięcznie. 

Kandydaci winni posiadać następujące 
warunki: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny. uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki le- 
karskiej, 

. nieskazitelny charakter, 

. znajomość języków krajowych, 

. praktykę, najmniej dwuletnią w za- 

wodzie lekarskim, 

6. nieprzokroczony wiek 40 lat. 

Obowiązki lekarza ckręgowege, określa 

instrukcya wydana przez e. k. Namiestni- 

etwo w porozumieniu z Wydziałem krajo- 

wym zamieszczona w Dz. u. kr. Nr. 88/1891, 

Udokumentowane podanie wnieść na- 

leży do Wydziału powiatowego w Zaleszczy- 

kach w terminie do dnia 10 czerwea 1918, 

Zaleszczyki, dnia 6 maja 1918. 

Prezes: 

Dr. Głażewski m. p. 


GHS © 


Doniesienia prywatne, 
Każda kobieta! 


niech ezyta moje bardzo intere- 
sujące pouczenia 
== nowoczesnego —= 


IA pielęgnowania 
== milsin = 


rady przy zwisłych i braku 
pełnych kształtów! 
Proszę pisać z zaufaniem 

Ida Krause, Pressburg (Węgry) 

Sehanzstrasse 2, Oddz. 119 — nie nie kosztuje. — 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


Rozpisanie dostawy. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozpisuje niniejszem dostawę nastę- 


(2145) 


materyałów elektrycznego oświetlenia, 


. łożysk wozowych z kujnej leizny, 
. drzewa opałowego i węgla drzewnego, 
. rozmaitych wyrobów z drzewa. 


Okres dostawy trwa od 1 lipea 1918 do 31 
naną w miarę zapotrzebowania, na podstawie zam 

Mające służyć za podstawę do wygotowania ofert i wykonania dostawy ogólne i 
szczegółowe warunki dostawy, formularze ofertowe zawierająca bliższe dane przedmiotu 
dostawy i kalkulacyi cen, można przeglądnąć w Dyrekcyi e. k. kolei państwowych w Kra- 
kowie, lub je tam otrzymać za zgłoszeniem ustnem lub pisemnem z dołączeniem porta. 

Oferty, które winne być wygotowane tylko na przepisanych formularzach, według 
postanowień art. 3 ogólnych warunków dostawy i wraz z ewentualnymi dodatkami odpo- 
wiednio do dotyczących przepisów ostemplowane, należy zapieczętowane, zaopatrzone na- 


yk 1918. Dostawa ma być wyko- 
mień częściowych. 


.* wnieść do e. k. Dy- 
w południe dnia 31 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 czerwca b. r. o godzinie 10 przed południem w od- 
odpisanej e. k. Dyrekcyi kolei państwowych. Oferenci mogą być przy otwarciu 


C. k. Zarząd kolei państwowych rozdający dostawę zastrzega sobie prawo całkowitego 

ylko częściowego — odnośnie do cferowanej ilości — uwzględnienia poszczególnych 

ert, lub zupełnego ich odrzucenia bez podania powodów, a dotyczący oferenci będą 

tem w terminie ważności ich ofert pisemnie uwiadomieni. 

ile w odnośnym formularzu ofertowym roczne zapotrzebowanie nie jest w cyfrach 
nie zapewnia się oferentowi nabycia pewnej określonej ilości dotyczących mate- 
w. Złożenia poręcznego (wadyum) nie wymaga się, otrzymujący dostawę będą jednak 

Wiązani, na żądanie podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych złożyć kaucyę w myśl 

anowień art. 6 ogólnych warunków dostawy, 

Oferty wniesione po terminie wnoszenia, albo nieodpowiadające wszystkim warunkom 


KOMUNIKAT. 


Miejski Zakład aprowizacyjny 

podaje do wiadomości, że z powodu niemożności przechowywania 
w obecnej goracej porze większych ilości ziemniaków, realizować 
będzie asygnaty zakupione jedynie tylko do dnia 15 maja b. r. Kto 
zatem dotychczas nie zaopatrzył się w ziemniaki, winien natychmiast 
zakupiić asygnatę w jednym ze sklepów miejskich i asygnatę tę 
zrealizować zaraz w koszarach Ferdynanda względnie w młynie 
Thoma przy ul. Janowskiej 1. 60. 

Konsumy i zakłady, które nie pokryły swego zapotrzebowania aż 
do nowych zbiorów, mają się zgłosić natychmiast z kartą poboru 
w kasie miejskiego Zakładu aprowizacyjnego przy ul. Bema 1 21. 


(2093 3—3) 


z Aa „WEZ RLM SEA CZE ZO AE ESTE TOE SM 


Kasa Oszczędności miasta Przemyśla 
zawiadamia, 
że od wkładek dotychczas 4, pobierających, 


zniża stopę procentową od dnia 1 lipca 
1918 na c F a 


Właścicielom wkładek, którzyby z postanowieniem powyż- 

szem niezgadzali się, przysłuża prawo odebrać swe wkładki 

do końca czerwca 1918. Oprocentowanie dniowe. Podatek 

rentowy i dodatek wojenny opłaca Kasa z własnych fun- 
duszów. 


Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Przemyśla, 


(2147 1—2) 


Q00 0000000000900000 0000900 


dla Galicyi, Ślaska i Bukowiny 
Towarzystwo akcyjne w ŁAŃCUCIE. 


1. Poszukuje do nabycia majątków ziemskich, celem rozsprzedaży ich 
w całości lub w ezęści między włościan polskich. 

2. Przeprowadza parcełacyę majątków ziemskich na rachunek właści- 
cieli. 

8. Współdziała przy zakładaniu spółek, względnie finansuje je i orga- 
nizuje, o ile mają na celu podniesienie wytwórczości rolniczej. 

4. Udziela pożyczek na skrypta, weksle i na zastaw papierów warto- 
ściowyech. 

5. Załatwia wszelkie zlecenia w zakres obrotu finansowego wchodzące. 

6. Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem wedle 
umowy z Dyrekcyą. 


Adres dla telegramów: Telefon międzymiastowy : 
Bank ziemski Łańcut. Łańcut 13. 
Godziny urzędowe od 9—1 i od 4—6 z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzymska katolickich. 
Łańcut, w kwietnin 1918. 


QCOCOQCOQOCCOGOCOCCOCOOCOCOCCOCCOOCO 
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(1816 3—3) DYREKCYA. : 
00000 00000 0000000000 00009 000 
©WGbwieszczemie. 


XLIII. Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa zaliczkowego w Lisku, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
odbędzie się w poniedziałek dnia 20 maja 1918 o godzinie 4 po po- 
łudniu a w razie braku kompletu statutem wymaganego odbędzie się 
tego samego dnia o godzinie 5 po południu bez względu na ilość 
obecnych członków z następującym 


Porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia, 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1917, 
3. Wniosek Komisyi rewizyjnej na udzielenie absolutoryum Dyrekeyi 
z czynnności i rachunków za rok 1917, 
4, Zatwierdzenie wniosków Rady nadzorczej, 
5. Zmiana statutu a wszczególności uzupełnienie przez dodanie $ 1a, 4a, 
30a, 46a i zmiana częściowa $ 24, 25, 26, 37, 46 i 58, 
6. Wybór 13 Członków Rady nadzorczej i 6 zastępców na przciąg 6 lat, 
7. Wybór 3 Członków Dyrekcyi, 2 zastępców na lat 6, 
8. Wybór 3 Członków Komisyi rewizyjnej i jednego zastępcy do spra- 
wdzenia rachunków za rok 1918, 
9. Wnioski Członków. 
Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego w Lisku. 
Lisko, dnia 12 maja 1918. 
Sekretarz : 
'Feliks Ocetkiewicz mp. 


(2143) 
Prezes: 
August hr. Krasicki mp. 


R" PE 
Kc tk 


U 


przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 
E ara 
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem 


3| © 


|j4 |0e (1479 13—20) 


Bank wypłaca z każdej książeczki wkładkowej po 2000 kor. tygo- 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego po 20.000 kor. dziennie 
bez wypowiedzenia. 

Podatek rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. 


e 


Do sprzedania 
© pies policyjny Doberman 


OEIPIOCOPOOOPICOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOCOE 


kas ogniotrwa- 


Reperacye łych i zamków 


I'a roczny. 


<) 


Listy: „Doberman“ do Administraeyi pisma. 


aynin Z IL. klasy gimnazyalnej poszu- A lipowy, leczniczy, z okolic 
Ucznia kuje do praktyki drukarnia Wła- Miód patoka górskich, jest do nabycia 
dysława Łozińskiego we Lwowie, ul. Ozar- | w „SIKAŁADNECY SPOZYWCZEJ“ 
nieckiego 12. STANISŁAWY ZIEMBINSKIEJ, ul. Fredry 9. 


K. k. priv. allgem. österr. Boden-Credit-Anstalt. 


Bei der am 6 Mai 1918 stattgefundenen hundertelften Veriosung der 3%igen Priimien- 


; || Schuldverschreibungen, Emission 1889, der k. k, priv. allg. österr. Bodon - Credit- Anstalt wurden 
í | folgende Obligationen gezogen: 


In der Gewilnnstziehung: 


Serie 4501 Nr. 18 mit K 60.000 Serie 1173 Nr. 16 mit K 


Serie 7248 Nr. 42 mit K 4.000 Serie 3681 Nr. 14 mit K 400 
Serie 823 Nr. 22 mit K 2.000 Serie *4722 Nr. 16 mit K 400 
Serie 2852 Nr. 42 mit K 2.000 Serie 6122 Nr. 47 mit K 400 
Serie 868 Nr. 36 mit K 400 Serie 6724 Nr. 03 mit K 400 
Serie 559 Nr. 18 mit K 400 Serie 6768 Nr. 18 mit K 400 
Serie 990 Nr. 11 mit K 460 Serie 7932 Nr. 29 mit K 460 
In der Tilgungsziehung mit dem Mindestbetrage von K 200: 
Serie 297 1003 2705 3849 4085 4370 4705 5010 5306 
6079 6502 6514 6391 7581 7855 mit je Nr. 1 bis 50. 


* Gewinstschein. 


Die Einlósung der gezogenen Pramien-Schuldverschreibungen erfolgt vom 1 Februar 1919 an durch 
die Cassa der k. k. priv. allg. dsterr. Boden-Credit-Anstalt in Wien. Mit diesem Termine 
erlischt die weitere Verzinsung. Die Coupons verloster Pramien-Schuldverschreibungen werden zufolge 
Art. 138 der Statuten zwar auch fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben bei der Einlösung 
der Schuldverschreibungen vom Capital in Abzug gebracht. Für die Primien-Schuldverschreibungen, welche 
mit dem Mindestbetrage von K. 200 gezogen wurden, erhält der Besitzer nebst diesem Betrage von 
K. 200 einen mit derselben Serie und Nummer bezeichneten Głewinnstschein, welcher auch weiter an 
den Gewinnstziehungen theilnimmt. 

Die nächste Verlosung findet am 5 September 1918 statt. 

Vollständige Ziehungslisten einschliesslich der Restauien sind an der Cassa der k. k. priv. 
allg. ósterr. Boden-Credit-Anstalt kostenlos erhiiltlich. 


Wien, den 6 Mai 1918. 
Die Direktion. 
EEEE UPESI O 


BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 
HENRYKA BUCHSTABA Lwów, Karola Ludwika 21, 


przyjmuje ogłoszenia i prenumeratę 
na wszelkie miejscowe i zamiejscowe pisma z punktualną 


(2124) 


i 


kasowych uskutecznia fabryka 
kas LITWIN, przedtem Hesky- 
S. Wertheimer, Wien, III./2, 


Marxergasse 40. 
(2155 1—3) 
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"WINA fl 


węgierskie, austryaekie, REŃSKIE, 5 

-- FRANCUSKIE, RISZPANSKIE- - 

w najlepszej jakości po najtańszej cenie 3% 
poleca 


HANDEL HERBATY i KAWY | 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, Ritowskiego 
(dawniej Teatralna). (2154 


POODOOOOOOOONOOOENO 


Papiery listowe 


Lwów, 
Karola Ludwika Ti 


(5402 49 


kę, 
i 


Przeczytaj i skorzystaj !! 


Wszelkie narzędzia i materyały jak: Maszyny 
do obróbki żelaza 1 drzewa. Narzędzia Ślusar= 
skie, kowalskie i stolarskie. Narzędzia do rokót 
drogowych, do regulacyl rzek. Prasy do wyrobu 
dachówek. Formy do wyrobu rur betonowych. 
Materyały i okucia dla odbudowy poleca 


DOM HANDLOWY i TECHNICZNY 
„PILOT* 


RRERZRRNNNAR 


3, 
) 


| 


Czas trwania I. 


Spółka z ogran. poręką dla dostawy maszyn 4 A ry$ Ą 
Ę narzędzi i materyałów j ździernika. 
we Lwowie biura ul. Halicka 19. 
Oferty, kosztorysy na żądanie. g (2046 2—3) G, k. Zarząd 
(2043 2—4) b 
ZARRSZKNNENONZASECZRENZZENNCEZNAZEZEME | ESA ORO FZOZIĘTE 


ZEWLĘTTIWY VS) A 
1 ee aar 6627 EEP 
„1 ARE" 


Biuro POŚREDNICTWA | @| 
PRACY przy Zgromadze- | FE 
niu Cukierników : 
st. m. Warszawy, 
Nowy Świat Nr. 41, 
poleca : oi 
wykwalifikowanych kierowni- | 8 
ków i pracowników w branży | S% 
cukierniozej. (2045 2—3) | $ię 
OOOOOOOCOOOCOOOCOO 
Teatr Rozmaitości | 
cc | 55 
„Nietropol” š 
ul. Rejtana I. 3. A) 
Codziennie przedstawienie 
o godz. %30 w. W niedziele | 8 
i święta 2 przedstawienia, G 
Bilety do nabycia przez dzień 
caty przy kasie. > 
Obecnie operetka (2042) | $$ 
„BOSKA NOC“ ||; 
z Ferry Rosenem w głównej | G4 
roli. — Nadto obok innych | $% 
atrakcyj polska śpiewaczka | <g% 
Zofia Kobylańska, 18 
DOONOBOOOOOOOCOONON 4 jii; 
Kroje a 
FAVORIT“ X 
2 3 xk ko 
znans z dokładności do | $$ 
nabycia u wyłącznego za- 
stępe 


pey 
Henryka Buchstaba 


Biuro dzienników i ogło- 
szeń Lwów, Karola Lu- 
dwika 21. 


WE LWOWIE, 


przy jnmauje 


ma 4’. 


eskontu. 


ESKONT WEKSLI. 


do połowy wartości szacunkowej. 


tynę i szlachetne kamienie. 


STANISŁAW ABL 


(naprzeciw pomnika Sobieskiego). 
—120) 


Zakład kąpielowy 
w Krynicy Zdroju 
został otwarty jak w latach 
ubiegłych z dniem 1 maja b. r. 
sezonu od 15 
maja do 30 czerwca, II. sezonu 


od 1 lipca do 25 sierpnia, III. 
sezonu od 26 sierpnia do 10 pa- 


edni 


gmach ratuszowy, w parterze, 
wkladki oszczędności 
Wypłata do 1000 kor. bez wypowiedzenia i bez 


Gmina miasta Lwowa ręczy calym majatkiem 
za wkładki złożone w Miej. Kasie Oszczędności. 


Pożyczki hipoteczne gotówkowe 


ODDZIAŁ M. KASY OSZGZĘDNOŚCI. 
MIEJSKI ZAKLAD ZASTAWNIOZY 


najtańszych pożyczek na złoto, srebro, pla- 


aoge gier 


% 
H 


dostawą do domu. 


IU Girońcie swój wzrok !! 
Nowość wietienia biurow. 


LAMPA - STOŁOWA - ZWROTNIKOWA 


wzór prawnie chroniony 


LUD" 


Wyłączna sprzedaż u firmy: 
E. HAUSMANN, Lwów, 
Pasaż Hausmanna 6. — Tel. 727. 


Oglądnąć prosimy w naszej wystawie. 
(1972 2—8) 


Obwieszczenie. 


Na odbytem dzisiaj 


AB ZPYCZAJNEŃ PALNENĆ ZGROWADZENU 


akcyonaryuszy 


UNION.BANKRU 


powzieto następujące uchwały: 


1. Na wniosek Komisyi rewizyjnej zatwierdza się za- 
mknięcie rachunkowe za r 1917 i udziela się Radzie nad- 
zerczej absolutoryum. 

». Dywidenda od akcyi (Nr. 1—250.000) za r. 1917 
i: Q *yaosi K 36. Wypłata jej następuje od dnia 30 kwietnia 

Bj|b. r. za zwrotem kuponu Nr. 32 oznaczającego dochody 
r ag Ø roku 1917*),, 
NH pó 8. Do funduszu rezerwowego przenosi sie kwotę koron 
(© 1,195.999 82. 
R 4. Kasie emerytalnej instytutu przeznacza się kwotę 
gó kor. 100 000 fundacyi jubileuszowej imienia cesarza Fran- 
E$ ciszka Józefa dla urzędników Banku kwotę kor 50.000. 

Dokonane wybory dały następujący wynik: 

Do Rady nadzorczej wybrano pp.: Filipa hr. Kin- 
skyego, dr. Juliusza Pfeifera, Józefa Rochlitzera, 
irwina hr. Schónborna, bar. Belę Strassera i Aloj- 


zdrojowy. 


i 
zego Weisshuta. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp.: Juliusza Epstei- 
4na, Karola Huterstrassera i Wiktora Siedeka. 


Wiedeń, 29 kwietnia 1918. 
Union- Bank. 


*) Kupony należy podawać z recopisami, które wydaje się w miejscach 
wypłaty a to: w Wiedniu w likwidaturze Union-Banku, w Tryeście we 
filii Union-Banku, we Lwowie w Union-Banku Wiedeń filia Lwów, w Buda- 
SJ peszeie w węgierskiej „Agrar- und Renten-Bank Actien-Gesellschaft" albo 
(|w węgierskim Banku hipotecznym, w Berlinie w „Dresdner-Bank*, w Frank- 
©) furcie n/M. w „Deutsche Effecten- und Wechsel-Bank* albo w „Dresdner 
| Bank in Frankfurt a/M.*, w Monachium w „Beyerische Hipoteken- und 
Sj | Wechsel-Bank* albo w „Dresdner-Bank* filia w Monachium, w Norynbergl 
W |w „Dresdner-Bank* filia Noryubergia, w Bazylei, Genewie, St. Gallen 
sż | Zurychu w „Schweizerischer Bankverein* aibo w „Eidgenössische | 

Bznk* (A-9). (2141). 


(2074 2—3) 


A drukai Wi Colaskiege we Gwewie, pl Ozargiockiege I, 18. 


